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Kaioiytodó należy nar -sód nadsyłał pnezazem  po mtowym

W kleszczach nieprzyjaciela.
Jakkolwiek wieści z pola w tiki napływają 

bardzo skąpo, jakkolwiek są niejasne a często 
sprzeczne, me ulega już najmniejszej wątpliwo­
ści , że Japończycy zdecydowani są przeprowa­
dzić wielki ewój plan otoczenia i rozbicia armii 
JLnrepatkma mime p o r y  d e s z c z o w e j .  Linie 
irontowe wszystkich kommn posuwają się stale 
naprzód 'powolność, z jaką się ruch ten aoko- 
luje, tłoir.#czyć sobie trzeba ui^tylko zwiększo- 

►, nemi jeszcze przez ezęste deszcze trudnościami 
terenowemi, metylko nadzwyczajną ostrożnością 
i roztropnością wodzów japońskich, którzy nie 
podejmują żadnego kroku bez należytego ubez­
pieczenia się na wszelki wypadek, ale także za­
miarem ut-zymywania nieprzyjaciela w bezustan­
ne" niepewności, co do punktu i czasu ostate­
cznego główn*go ataku. I w tym głównie celu 
dokoanji się po strome japońskiej owe częste 
ziniany pozycyj, pozorne, wysuwami się naprzód 
pojedynczych kolumn, następne ich odwroty, 
marsze flankowe itd.. które już niejednokrotnie 
dawały powód do zupełnie fałszywych przypu­
szczeń i wnusków. I dziś znów mamy kilka, 
dtpesz. donoszących o ruchach, które nainado- 
cznie,' mają na celn jedynie wprowadzenie w 
błąd Rosyan i zamaskowania dalszych z żela­
zną konsekwencyą wykonywanych operacyj za 
ezepnych I donoszą, że niektó.s oddziały 
armii K n r o k i e g o  cofą.ą się w kierunku rze­
ki Taln, że w ruchach ai mii generała Oku na­
stąpił n.aspodziewany zastój. Według innych, 
nozostały z tej aimii na północ od Kajozu tylke 
niewielkie oddziały, tworzące słabą linię z fron­
tem zwróconym przeciwko D a s z i c a o ,  podczas 
gdy gro» te? armii znikło zupełnie z widowni. 
Wieści te pochodzą przeważnie ze źródeł rosyj­
skich a wywołały, iak się zda?e, po rosyjskiej 
stronie znów niebezpieczne złudzenie, że Japoń­
czycy zann*rzają zamechac dalszej ofenzywr i 
ściągnąć znaczniejsze siły pod Portem Artura, 
gdzie sprawy rzekomo niepomyślny biorą dla 
nieb obrot Tymczasem nie braknie już innych 
doniesień, z których wynika, że gros armii ge­
nerała Okn bynajmniej nie wraca do Portu Ar­
tura. lecz że wykonuje meb flankowy. Tylko 
co do kierunku tego mchu panuje jeszcze nie­
pewność. Poszczególne doniesienia rozchodzą się 
tu wprost diametralnie, według jednego, Okn 
zbliża się do Niuczwangu, maszenije więc w 

zachodnim, według innego dą,>v w 
kieiuiika wsthodmm. Ta sama nicpewn -• ce­
chuje wszelkie doniesienia o ruchach kolumn 
armii K n r o t i e g o .  Niepewność ta jest też 
prawdziwą kulą u nogi głównego wodza rosyj­
skiego.

Wybitni fachowi referenci wojenni w Pluro- 
pie zgadzają się z tem, że położenie armii Kn 
ropatkma s.aie się z każdym dniem niebezpie­
czniejsze i że złoży on dowód ogromnych zdol­
ności strategicznych i wielkiej siły ducha, jaśli 
zdała wybrnąć z niego już nie zwycięsko, lecz 
chociażby tylko baz znaczniejszej straty. Jego 
armia rozłożona jest na przestrzeń* 90 kilome­
trów u podnóża opakowanego przez Japończy­
ków pasma gór. Przed sobą ma arjnię nieprzy. 
jacielsKą liczebnie znacznie si oiejszą oa ro­
syjskiej, tworzącą trzy grupy, które zagrażają 
mu równocześnie od wschodu i poi ■ inia. Ńa 
tyłach jego armii rozciąg# Sl<5 szeroka bagni­
sta nizina rzesi Liaoho uniemożliwiająca, mu

odwrót w kierunku zachodnim. Jedna więc tyl- 
to droga odwrotowa stoi mu otworem, droga 
wzdłuż linii kolejowej ku północy, lecz właśnie 
w tym kierunku posuwają się już także kolu­
mny Kurokiego. W ooec faktu, że wszystkie 
trzy grupy armii japońskich zbliżyły się już 
tan do siebie, iż utrzymują bezpośredni z sobą 
kontakt ewentualne zaatakowanie jednej z nich 
przeważnemi siłami stało się już dla Rosjan 
prawie niemożliwe. Na razie więc nie pozostaje 
wodzowi rosyjskiemu nic innego, jak czekać 
cierpliwie, aż n i e p r z y j a c i e l  go zaatakuje. 
Tvra -sieie zaś niepewność z której strony 
atak ten nastąpi z największym naciskiem, u- 
niemożliwia Kuropatkinowi powzięcie mkiego- 
kolwiek obiecującego pewien sukces planu. Na­
wet odwrót ku połnocy byłby dziś wobec pory 
deszczowej i rozkładu armii nieprzyjacielskiej 
conajinniej bardzo ryzykownv

Tajemniczość, :aką wodzowie japońscy umieją 
otaczać swe plany i operacye, zawisła nad ar­
mią rosyjską jak miecz Damoklesa. Mniej je­
szcze, niż o faktycznych operacjach japońskich 
przeriwko armii knropatkina, wiemy na razie 
o faktycznej sytnacyi pod Portem Artura. —  
W  sobotę wieczorem ogłoszono w Petersburgu 
telegraficzny raport Aleksie jewa do cara, który 
atoli odnosi się tylko do wypadków, jakie się 
wkoło tej twierdzy rozegrały do dnia 9 b m. 
Zawiei a m między innemi pewne szczegóły co 
do walki, jaka stoczona została o pozycje pod 
Ląnwatan, czy Lnnsatan, w dniu 3 i 4 b. m. 
Miejscowość ta położona jest w oddaleniu 10 
kilometrów na wschód od Portu Artura, od 
strony Dalnego, niedaleko brzegu morskiego. 
Aleksiejew twierdzi, że przy współudziale „No­
wika" oraz kilku kanonierek i torpedowców 
rosyjskich powiodło się wydrzeć Japończykom 
część pozycyj. Rosyanie stracili p-zytem rzeko­
mo dwóch oficerów i 35 żołnierzy w zabitych 
a 250 w rannych. Między rannymi oficeraim 
wymienia Aleksiejew dwóch wyższych, miano­
wicie pułkownika Rpussa. który jest szefem 
sztabu generała Stoessla, i ad jut anta tegoż ge­
nerała, księcia Gantimurowa. Straty Japończy­
ków oblicza Aleksiejew na 2000 ludzi. Druga 
mniejsza potyczka o te pozycye stoczona zo­
stała dnia 7 b. m Dalej donosi Aleksiejew, że 
dnia 2 b. Jn. Japończycy wylądowali w Dalnym 
20.000 ludzi i 50 dział, że starają się napra­
wić stację elektryczną i kolej. Dnia 9 b. m. 
Japończycy rzekomo przerwa’ i swój marsz na- 
pr.TÓd i ''c.Tnfpow'il' <aię.

Ponieważ raport datowany j««t d niR 14 b. m., 
a nic me wspomina o rzekomej wielkiej walce 
w dmu 10 u. m., okazuje się prawaziwem u- 
rzędowe oświadczenie z Tokio, że w dniu tym 
weale nie stoczono tam większej potyczki.

DziBiaj nadeszła wiadomość, że rosyjski krą­
żownik „Nowik“ zdołał przełamać blokadę ja­
pońską i u j ś ć  na p e ł n e  m o r z e  i że już 
znajduje się w drodze do Władywostoku. Wia­
domość ta wymaga jeszcze potwierdzenia. Cho­
ciażby atoli rzeczywiście się sprawdziła, fakt 
ten nie zmieniałby sytnacyi pod tą twierdzą. 
Kleszcze armii japońskiej są i tu, jak się zdaje, 
bardzo silne; jednakże prawdopodobną jest rze­
czą, że upadku twierdzy w nar diższych dniach 
j e s z c a *  s p o d z i e w a ć  s i ę  n i e  mo ż na .

Reform y w Rosyi.
n.

Rozwoj roayjtkiej konstrukcyi państwowej.
W  poprzednim artykule („Nowa Reforma" 

Nr 15») wykazaliśmy, w jaki sposób i dlacze­
go stała się zaborczość zasadniczą ideą rosyj­
skiej konstrukcji państwowej. Teraz przypatrz­
my się, o ile ta konstrukcja oaazała lub bę­
dzie mogła okazać zdolności rozwijania się 1 
przystosowywania do zmieniających się warun­
ków jej własnego istnien’ ^  i do mnożących się 
ciągle funkcyj i zadań nowożytnego państwa.

Zaborczość jako podstawa konstrukcyi pań­
stwowej czyni jej rozwój „a nriori“ jednostron­
nym. Wynikając bowiem z zaboru musi ona do 
zaboru dążyć i na zaborze polegać Dzięki temu 
despota zaborczy chcąc utrzymać się już nie 
przy nowych zdobyczach ale wogóle na *tano- 
wiskn despoty, musi z jednej strony przeciw­
działać wytworzeniu się w podwładnej sobie 
masie woli dla zamiarów jego a nawet istnie­
nia -wrogiej, z drugiej zaś musi siłą a trzy my­
wać ją zawsze w takiem napięciu, jakiego wy­
maga osiąganie nowych lub obrona już isiąg 
niętych zdobyczy.

Wielki książę moskiewski dąży1 do tego celn 
dwiema drogami, które mu wyznacza! ówczesny 
stopień zrzeszenia i uspołecznienia jego podda­
nych. Ponieważ więc tylko świadoma swoich 
interesów rodowych szlachta mogła mu w da­
nych okolicznościach przeciwstawić swą wolę, 
przeto zapobiegał jej skupianiu się, odosabniał 
ją, starał się wszeikiemi sposobami wpr >w 1- 
dzać do jej stanu coraz to nowe elementy, tak, 
że wreszcie zatomizował ją a równocześnie od 
siebie zupełnie nzależnił Dość bfeńzie przypo­
mnieć historyę „wotczinuikow" t. j- s ûg księ­
cia, którzy za oddane mu usługi otrzymują 
odeń niegdyś hojarska ziemię. Wystarczy przy­
pomnieć sobie znaczenie klasy fik Acyi poszcze­
gólnych rodów szlacheckich t. zw. „stiepien- 
nych knig“ , aby zrozumieć, że jnż te dwie in­
stytucje zupełnie wystarczały do uczynienia 
szlachty przez „wot.czinęM wytworzonej, a przez 
„sfiepiennyja knigj Rystematyczme rozbiianej, 
powolnem narzędziem w ręki moskiewskiego 
księcia. Jeżeli zaś dodamy do tego cały szereg 
metod bez porównania prostszych, ale niemniej 
niezawodnych, jakiemi się ten książę w celu 
opanowania szlachty posługiwał, jak rzezie, 
nrześladowama. konfiskaty majątków lub prze­
noszenie posiadłości danago I „dworzanina*4 z je­
dnego końca państwa na dijugi, zrozumiemy, że 
szlachta rosyjska musiała pozostać bierną gro­
madą dworzan i sług książęcych, nie mogąc ni­
gdy wznieść się na wyżyny elementu państwo­
wo twórczego, jakim była szlacnta zachodnio­
europejska.

Ani atonuzacya szlachty, am unieruchomie­
nie i, że się tak wyrażę, upaństwowienie siły 
roboczej luau nie odDyły się w ciągu jeanego 
panowania, ale do ostatecznego ustalenia swego 
potrzebowały całych wieków prób, starań, za­
biegów, intryg 1 gwałtów ze strony wielkich 
książąt moskiewskich. Ogólnie biorąc, cała mo­
skiewska epoka historyi rosyjskiej nie jest m- 
czem więcej, jak tylko tym w historyi innych 
narodów nieznanym prawie procesem atomizacyi, 
proszkowanie n góry a kondenzacy'. i skupiania 
n dołu.

Tntenzywność tego procesu wyznacza się in-

tenzywnością zaoorów. Każda bowiem nowa 
zdobycz terytoryalna księstwa moskmwskiego 
wprowadza do jego szlachty elementy nowe i 
z dawnemi niezrzeszone, a na lud jego nakłada 
coraz to nowe ciężary, potrzebne juz nietylke 
do osiągnięcia zdobyczy, ale i do dalszego jej 
utrzymania.

Jeżeli zaś weźmiemy na uwagę, że łupem 
kniaziów moskiewskich stawały się głównie 
kraje dzikie i ubogie, które niczem nie mogły 
wyrównać niedoborów, powstałych wskutek sa­
mego ich zdobycia w bilansie n&rodn rosyjskie­
go, a dalej, że sam ten naród rosyjski był za­
wsze za mało kultur? ny i zamało w rzeczywi­
stości ekspansywny, aby sam przez się mógł 
na nowo zdobytym terenie powetować sobie 
straty przez zdobywanie jego poniesione, to 
zrozumiemy, dlaczego każdy nowy zabór spro­
wadzał dla naro iu państwowego nowy tylko u- 
cisk fiskalny, dlaczego przyczyniał się tylko 
do tem energiczniejszego wytłaczania zeń jego 
sił żywotnych 1 owoców jego nędznej, lichej i 
niepoi żądnej pracy.

Ta to mechanika życia państwa rosyjskiego, 
wynikając z jego zaborczej konstrukcji, spra­
wiła, że główną i jedyną funkcyą tego państwa 
w epoce moskiewskiej był —  f i s k a l i z m .  
Cała lziałalność państwowa cara moskiewskie­
go skupiała się w podboju, rozkładając się 
w pryzmacie tego ostatniego na dwa cele: cie­
miężenie ludu, utrzymywanie go zawsze w sta­
nie dla woli samowładcy podatnym i wyciska­
niu zeń podatków.

Poza śiiąganiem podatków i utrzymywaniem 
Indu w posłuszeństwie i pokorze dla tronu i jego 
zamiarów narowi moskiewskiemu, niewiele już 
dla własnego ludu pozostawało do zrobienia. 
Nie dlatego, jakoby ten 1 ów z nich nastręcza- 
czatacych się zadań nie dostrzegał, ale dlatego, 
że w narodzie nie było już sił ani moralnych, 
ani materyalnych, którj ch wymagałoby n p 
szerzenie oświaty, wymiar sprawiedliwości, ra­
cjonalna polityka handlowa i t. p.

Stąd poszło, że rozwój wewnętrznego życia 
państwowego nie szedł niedy w parze z jego 
terytoryalnym rozwojem, nigdy ani nie odpo­
wiadał potrzebom, z tym ostatnim związanym, 
ani też nigdy nawet w części nie mógł ich za­
spokoić. Już po opanowaniu bassnn nadwołżań- 
skiego na południu i wschodzie i po przesunię­
ciu granicy północno-zachodniej aż niemal dc 
Bałtyku, widzimy w centralnej administracyi 
moskiewsKiej chaos i gmatwaninę, jakiego na- 
próżno szukalibyśmy w innych państwach zdo- 
tywezj^h iakjchkolwiek czasów i narodów —  
Od różnorodnych „prikazów" aż gęsto w d u io - 
kamiennej Moskwie, ale żaden z nieb nie ma ja­
sno określonego zakresu działania, każdy wscho­
dzi < iągle w drogę sąsiadowi, przyczyniając 
się znakomicie do powiększenia jeszcze zamętu 
i gmatwaniny formnł administracyjnych z za­
sadami sądowemi, wymagać kościoła z potrze­
bami fiskalnemi.

To też w historyi Rosyi nadeszła chwila 
przełomu, moment, w którym okazałe się, że 
należy zmienić cały mechanizm wewnętrzny 
państwa, jeżeii ma się ono metylko dalej roz­
wijać, aie wogóle do dalszego istnienia okazać 
zdolnem

Chwilę tę zrozumiał Piotr Wielki i wymaga­
nia jej zaspokoił reformami, które Rosyę posta­
wiły w i zędzie państw pod względem formal­
nym cywilizowanych. Jednakowoż czy reformy

to zmieniały zasadniczą deę konstmkcyi pań­
stwa rosyjskiego? Ani trochę! Nietylko jej nie 
zmieniły, ale przeciwnie, wszystkie one miały 
na cein wzbogacenie jej nowemi funkeyam*. 
rozwinięcie i przystosowanie do tych rezulta­
tów cywilizacyjnych, które już zdołała była 0- 
siągnąć Eoropa Jak gdyby za natchnieniem 
zaDorczego geniusza historyi Rosyi Piotr Wielki 
to tylko ze skarbca cywilizacja i kultury za- 
ekodnio-enroDejskiej przeznaczał dla Rosyi, co 
mogło wzmocnić jej zaborcze instynkty, co ją 
do dalszych podbojów należycie przygotować 
miało

Więc zrozumiawszy, że każdemu polepszeniu 
administracyi’ odpowiada pewne podwyższenie 
sprawności podatkowej, Piotr Wielki dał Rosyi 
admimstracyę, z najlepszego naówczas szwedz­
kiego wzoru skopiuwaną. A  poniew aż przykład 
Europy zachodniej pouczył go, że cywilizacja 
i oświata może być w wojnach zaborczych czyn­
nikiem równie ważnym, jak dobrze wymnsztro- 
wane pułki, dał Rosyi akademię nauk, sprowa­
dził dla niej zagranicznych nauczycieli. Sło­
wem, z każdego czynn Piotra Wielkiego z ka­
żdego jego nowatorstwa, z każdej reformy prze­
bija cel jeden zawsze — podniesienie sprawno­
ści zaborczej rosyjskiego imperynm. a  cel ten 
jest tak wyreźnym, że trzeba być bardzo do­
brodusznym, aby w P;otrze Wii ikim widzieć 
jakiegoś szermierza postępu i rozwoju wewnętrz­
nego własnego narodu, a nie c h a n a  t a t a r ­
s k i e g o ,  który był dość przenikliwym, aby 
zrozumieć, że zachodnio-europejskie sposoby pa­
nowania i podbijania są doskonalsze, niż jego 
rodzime i dość energicznym, aby zrozumiawszy 
tę wyższość ich, odważyć się na przyswojenie 
ich własnemu państwu, wbrew tradycyom staro- 
moskiewskim, mimo niesłychanego mizoneizmu 
z rosyjskiego motłochn. Wszak nikt nie zechce 
utrzymywać, że uskutecznione przez Piotra W  
ostateczne przykucie do ziemi cnłopa przy ró- 
wnoczesnem wywłaszczeniu go na rzecz dwo­
rzanina, że zaprzągnięcie tego ostatniego do 
przymusowej służby państwowej, że upaństwo­
wienie Kościoła i uzależnienie go od władzy 
świeckiej nie miało tegosamego celu. co stwo­
rzenie 200-tysiącznej armii regularnej, floty, 
administracyjnego podziału państwa i t. p

Obfite plony tej enropeizacyi swojego Dan- 
stwa nie dały na siebie długo czekać. Zebrał 
je najpierw sam Pioti Wielki nad Bałtykiem, 
Ładogą i nad Ozarnem morzem, a po nim Ka­
tarzyna Wielka na teryioryum państwa nasze­
go. Jednakowoż plouy te były tak samo jedno­
stronne, jak jednostronnemi były reformy, które 
je przyniosły. Zasada państwa rosyjskiego ma- 
ximum podboju przy minimum rozwoju pozo­
stała niezmieniona Żadnej zmianie nie uległa 
także dysproporeya rozwoju militaryzmu i fi­
skalizmu z rozwojem innych funkcji państwa. 
Nawet zamęt idminisiracyjny nie ustał, e. ko­
legia Piotrowe okazały się tak oaruo niedosko- 
nałemi, jak niedołeżnemi były moskiewskie „pri- 
kazy“ . To też kiedy Aleksander I poruczył 
Barańskiemu wynalezienie syntezy władzy de­
spotycznej z racjonalną administracją państwa, 
wielki ten mąż stanu znalazł —  liberalną kon­
stytucję... Była to nie konstytucya, me przeta­
sowanie szeregu kompetencyj, ale przeistoczenie 
zaboru w zasadę wewmętrznej ewolucji, jako 
podstawy konstrukcji państwowej, była to sło­
wem rekonstrukeya idei państwowej Rosyi. Na 
dokonanie jej Aleksander I nie miał ani sił,

fAśrOd młodzieży, wyszłei ze „Szkoły Głó­
wnej1*. młodzieży wierzącej s-lnie w prawa po­
stępu, w uszczęśliwienie płynące z nauki i wie­
dzy, zapatrującej się krytycznie tak dobrze na 
idee w obiegu będące, jak i na powagi, wyró­
żnia się wjbfiuą siłą i talentem Aleksander 
Świętochowski, syn Faliksa i Michaliny ze Skn- 
pniewskich, urodzony w Stoczku 18 stycznia 
1849 roku Nauki szkolne odbywał początkowo 
w Siedlcach, a następnie w Lublinie. Po ukuń- 
czemu gimnazjum w r. 186t wstąpił na wy­
dział filo lo g iczn y  do Szkoły Głównej, która, po 
zamianie u* nniwersytet, ukończył w r 1870. 
Pierwszy swój artykuł zamieszcza w „Tygo­
dniku Ilustrowanym" w r. 1867 pod pseudoni­
mem Henryki Dołęgi p. t. „Kazimierz na Wi­
słą" Opuściwszy uniwersytet zostaje^współpra- 
cownikiem „Przeglądu Tygodniowego V roku 
1875 zostaje w Lipsku doktorem filozofię a 
w r. 1878 obeimuje redakcję dziennika „No­
winy", w  ęszcie w r 1881 zi kłada pismo tygo­
dniowe; „Prawda".

Teorya, że jednostka ludzka w swem ńa-
łiiiiu jest wypadkom, sił s p o ł e c z n o - c y  wib-ia-
cyjnych danej chwfn . danego ruchu społe­
cznego. w sprawie działalności pnblicystyczno- 
lirerackiej a Świętochowskiego okazn.e si« nie­
prawdziwą. Istotnie fala nowa rwak brzegi 
prawomyślne, istotnie liczny szereg ludzi oży­
wionych wiedzą szturmował krytyką i nanką 
twierdzę konserwatywno-stanową, jeanak rozpa­
trując działalność A. Świętochowskiego, spo­
strzega się że nie niósł go nowy prąd, am też 
on n:m kierował. Brał w całym rnchu bardzo 
żywy wpływowy udział, ale Tetnai od pierw'- 
szej chwiń wystąpienia rysnje się wyraźnie już 
zdecydowany i skrystalizowany talent 1 tempe­
rament.

Był i jest za bezwzględną swoDoJą jednostki 
wobec krępujących nroszczeń zwyczajów oby- 
tzajów. praw. z jakiegokolwiek źródła płyną- 
•roa Wzdraga *i« przed każdym przymusem.

przed każdemi wieżami, chociażby sankcjo­
nowało całe społeczeństwo. Zasadę Kanta, że 
w każdym człowieku jest samoistny cel, a nie 
środek przeprowadza logicznie i ak w sw j r 
artykułach, jak i dziełach. Ukochana i deali 
zowana przez autora „Regina", w dramacie pod 
tymże tytułem mówi- „Kochaj głazy, czcij zwie­
rzęta, pozwól się katom umęczyć, ale odmów 
całej ludzkości najlżejszego ustępstwa, jeśli ci
0 9 piawa do uczuć odmówi. Niech cała zgi- 
ni" —  ty nie poświęć się dla niej, jeśli cię do 
ofiary zmusić zechce..“

Jakżeż dalekiem1’ są ideały ówczesnego po­
stępu, rozkazujące swoje ja poddać przymusowi 
pracy i towarzystwa z rzemieślnikami, a w dal­
szym rozwoju tegoż prądn oddać siebie ludowi
1 robotnikom. Gdzież owo głośne hasło: „nie 
żyć z siebie ; dla siebie", które po dziś dzień 
ma nietylko wyznawców, ale i męczenników!?

Szerokiej publiczności znany on jest jako po­
lemista pierwszorzędny, cięty, władający zna­
komicie ironią i satyrą, bezwzględny w swych 
sądach, meDezpieczny przeciwnik, chłoszczący 
niemiłosiernie ludzi i sprawy, które uważa jaao 
niezgodne z postępem, cywilizacją lub etyką.
‘ o stawianie pod pręgierz spraw lub osób nie 

jesc jednak u niego zaprawione humorem, u- 
śmiechem pobłażania lub współczucia; jeśli sma­
ga. t0 do krwi, do łez, do bólu, nie dla szer­
mowania dowcipem, ni# dla olśn-^nia swą iro­
nią pomsta dana sprawę, on pali ranę rozpie- 
czonero zelazem, pragnąc sie jej pozbyć z or­
ganizmu społecznego gdyż i n"  sam cierpi, bo­
leje i poza całą ironią, dowcipem, szyderstwem 
jest tam zawsze człowiek smutny, oburzony i 
dotknięty w swych uciuciach. pragnieniach, 
ideałach

I właśnie u,n ton subjektywnego lerp^nia, 
to przeświecane silnej indywidualności, stanowi 
ów czar publicystycznych artykułów A. Świę­
tochowskiego i jest, jedną z najbardziej zna­
miennych cech jego talentu.

I )i ugą cechą wogóle bardzo rzadką w pu- 
blicm yce. to ów wysoko podniesiony sztandar 
cywilizacji 1 etyki ogólno ludzkiej, ni* za­
mkniętej w granloaub narodowości i rasy. Ro»-

wój .jwJlizacyi i etyki ludzkości jest n niego 
nietylko celem, na który wskazuje zawsze swym 
czytelnikom, ale co jeszcze rzadsze w publicy­
styce, jest on m i a r ą  io  sadzenia spraw i ludzi.

Mimo ciężkiej i -.mudnej pracy publicysty­
czne,, na którą skarży się tak wymownie, „po­
zwólcie mi być drzewem rosnącem, a nie wy- 
żłobionem, przez które przelatuje zamulona wo­
da; pozwólcie mi być kamieniem, który zamknął 
się w sobie, a nie gąbką, otwartą dla wszel­
kiej wilgoci; pozwólcie mi b.yć skałą, która le­
ży samotna, a nie skrzynką pocztowa, do któ­
rej kładą listy; pozwólcie n., nm czytać... cho­
ciaż dwa Uia, rok...", znalazł Świętochowski 
czas na napisanie dosvć znacznej liczby utwo 
rów powieściowych i dramatycznych.

W tycn swoich pracach uniku z całą samo- 
mowiedzą objawów życia realnego, bieżącego, 
gdyż jego zdaniem; „jeżeli człowiek nie ci.ce, 
czy nie noże być bogiem, któryby stwarzał 
nowe światy z  rzeczywnstego, nie powinien się 
nazywać artystą; inni twierdzą, artystą jest 
małpa, umiejąca wiernie naśladować boga. su­
mienny kopista, literalnie przepisujący nstępy 
z ksiąg natury."

p omijając spór o prawdę życia, czy ono po­
winno lub nie wchodzić do utworów jako ma- 
teryał artystyczny; faktem jest, że Świętochow­
ski poj nuje artysty jako stwórcę nowych świa­
tów, a że kocha subtelne, bogate natury, prze­
mawiające wykwintnym językiem, stwarza tylko 
taki“ i jedynie w kreśleniu postaci ujemnych, 
wzoruje się na świecie rzeczywistym.

Powyższe zasady estetyczne upodabniają z ko­
nieczności stwarzane postacie, nadają im pewną, 
wspólną cechę dziedziczną i wzięte jako regały 
przypominają minioną epokę pseudoklasyczną. 
Od szablonu jednak ratuje t« utwory nietylko 
idea przewodnia, nawskroś nowożytna ale i 
język nowy, piękny, bogaty, drgający życiem, 
subtelny i czuły, jak nerwowa kometa po do- 
znanem rozczarowaniu.

Tn należą dramata: „Niewinni", „Piękna", 
„Za maską*y „Dachówka", „Poddanka", „Błar 
,:en" i trylogia „Nieśmiertelne ausze". We wszy­
stkich tych dramauuh, 1'^wiązujących zaga­

dnienia filozoficzne, jast wytworna dyalektyka, 
nieustanny pojedynek frazesami znakomitych 
szermierzy; dla pięknych słów i porównań opó­
źnianie akoyi, umiejętność wywołania dramaty- 
cznegc : l u, natomiast przy odmalowaniu u- 
czuc chętne Dosługiwanie się patosem

Śtiiat ten jednak był może za bliski rzeczy­
wistości, gdyż najchętniej i najczęściej przeby­
wa A. Świętochowski, jeśli nie w świecie na­
wskroś wymarzonym i symbolicznym, tak pod 
względem tła, jak i osób wprowadzanych, to 
w cieniach zamarłych światów i minionej epoki 
cywilizacyjnej, a zwłaszcza w Grecyi

„Grek był nagi i szczery —  pisze on —  my 
ubrani i obłudni W czem on widział piękno, 
my widzimy bezwstyd; co on rzeźbił w marmu­
rze, to my chowamy w szczelnie zamkniętych 
futerałach ubrania; co on głośno opiewai, to my 
szepczemy sobie poufnie do nszn. On był czło­
wiekiem całym, my ułamkami ludzkiemi. on był 
genialnym, my jesteśmy tjlko przyzwoici".

Do takiej Grecyi wprowadza nas autor.
W  literaturze współczesnej polskiej nie ma 

nikogo, któryby był tak wrażliwy na piękności 
greckie, tak głęboko przejął się tradycją ’ ’ ;l'  
storyą tego kraju, umiał w prow ad zać ludzi 
i umarłe bogi czujące, piękne i silne, bez ża­
dnej domieszki teologicznych wierzeń i przesą­
dów, bez żadnych archeologicznych komentarzy. 
U mego jednego bogowie greccy są naprawdę 
bogami, one nm są zaprawą, orname ntyką, 
czczem słowem. Siłą swej poetycznej wyobraźni 
on je ożywi 1 i ich obecność nietylko jest uspra­
wiedliwioną, al« i konieczną w jego obrazach, 
np. „Wesele Satyra", „Strachy Pentelikonn", 
„Hymn Niemych", „Dafne" i innych.

Fanatyk wolności i swobody osobistej, jakim 
jest A. Świętochowski, przy pmrwszem zet knię- 
ciu się z cywilizacją klasyczna. 1 rasia* głęboko 
odczuć położenie niewolników, tych „ludzi bez 
praw", i ulegając swemu współczuciu i oburze­
niu na myśl podeptanej swobody napisał sze­
reg obrazów z ich cierpień i życia, jak „An- 
tea“ , „Na targu", „Pauzauiasz*. .Heiwi i “ 
i inne.

Ubek inawolnikśw i witrętnej arystokracji

już w tych di amatach sa piękne postacie lndzi 
jak PlutofOros, obdarzający wolnością niewolm 
ków, jest czysty jak łza „piąty Efor" i m.jfka 
„Pans '.uiasza", jest szlachetny Licy ipiZ ^ 
,,Helviiu, ale są to promienie słońca kt<jre za- 
iaśniało w całym blasku dopiero ^  .Aspazyi", 
Tłem dramatu jest walka demoirac:„j p0j  W(> 
dzą genialnego P wyklesa z arystokracją posił- 
kuwaną przez^tradyryę radową i religijną. — 
Świetny cfcalóg, wykwintny język, wspaniab 
porównania, niezwykłe obrazy, zupełne pomi­
nięcie trosk i potrzeb życia codziennego, si 
nietylko możliwe, ale wydają się natui ałńemi 
w towarzystwie Peryklesa, Sotoklesa, Eurypi­
desa, Anaksagorasa, Fidyasza, a nawet Aspa- 
zya i jej towarzyszki mogły mieć orle skrzy 
dła w tak niez wykłem gronie znakomitości gre 
ekieb

Dramat rozwj a się jasno, logicznie, bez 
przerw i niespodzianek. Zainteresowanie wzra­
sta l  każdą sceną. Sam autor musiał się czuć 
■wobudnym i szczerym wśród tych genialnych 

ludzi, odnajduje bjwiem w swym języku tony 
głębokiego uczucia i wyraża je tak szczerze, 
tak prosto, tak po ludzku, że miejscami dosię­
gają mepochwyt nych wyżyn trag“ dyi-

Na ten: miejscu mogę tylko zaznaczyć piękne 
i głęi )ko obmyślane nowele symboliczne1 „Dwu* 
głos Miłości , „K rajobrazy, _Ltw Kamienny", 
„Moje głowa", „Asbe" i inne, w których pię­
kność języka i oorazów współzawodniczy ze 
szlachetność ią tezy filozoficznej.

Najwspanialszem jednak dziełem i najdosko- 
nalszeni pod względem wykonania są „Duchy". 
Jest to poemat pisany prozą, iakiej mu każdy 
nawet największy mistrz może pozazdrościć1 
Wszystko złoto swoich dramatów i noweii prze­
topił on w „Duchach" i zrobił zeń arcydzieło 
formy i mvśli, któremu tylko małostkowi i ru­
tynowani krytycy mogą zarzuć ć ZDytni ero­
tyzm (Dok. nast.)

Artur Gruszecki.



ani woli Sperański poszedł na wygnanie, jego 
konstytucja do archiwum, a Rosja otrzjmała 
radij państwa gabinet przyboczny, czyli że 
źródłpm prawa pozostała nadal wola cara. co 
równa się bezprawiu. Geniusz historyi rosyj­
skiej nie dal się zgwałcić! On wiódł ją dalej 
od podboju do podboju aż na zawrotną prze­
paść nędzy, która otworzyła się nagle u stóp 
zburzonego Sewastopola...

Aleksander II. ta miniarura Piotra W . był 
także o tyle tylko reformatorem, liberałem i po­
stępowcem, o ile tego zaburczość państwa jego 
wymagała. W  zmi< nionych warunkach życia 
ekonomicznego, w których bezpłatny robotnik 
pańszczyźniany był w rzeczywistości droższym 
niż robotnik wolny a płatny, potrzeba było wy­
zwolić jedenaście milionów niewolników, jeżeli 
państwo miało nadal dźwigać swoi własny ol­
brzymi ciężar, jeżeli miało stać dalej, rozwijać 
się. módz się bronić. Z tej samej raoyi okazało 
się potrzebnem lepsze sądownictwo, lepsze szkol­
nictwo, pewna autonomia. Wszystko to Ale­
ksander II dał, a wszystko to było minimum 
n zwoju dla utrzymania maiimnm podboju. Ale 
okazało się, że i to minimum nie było jeszcze 
najbardziej minimalne, skoro Aleksander III 
mógł zaś napowrót tak wiele odebrać, a syno­
wi swojemu przekazai olbizymie państwo z ol- 
brzymiemi potrzebami zewnątrz i olbrzymią nę­
dzą wewnątrz. Czy syn ten potrafi nagiąć do 
siebie te dwa rozbieżne i przeciwległe bieguny, 
można bardzo logicznie wątpić Ale w tej 
chwili chodzi tylko o zrekapitulowanie powie­
dzianego w stwierdzeniu, że konstytucya pań­
stwa rosyjskiego rozszerzyła się wprawdzie i 
rozszerza, wzbogaciła się wzbogaca, ale nigdy 
• nigdzie ni« okazała nie okazuje tendencji 
do rozwinięcia się w typ wyższy, bo idea za­
borczości wyklucza ideę ewolucyi wewnętrznej 
tak, jak ciemuość wyklucza światło. W chwili 
więc, gdy zabrakło jej po prostu materyainego 
terenu do dalszego rozszerzania się, musi za­
cząć słabnąc i zanikać

Konstanty Srokowski.

Nr 163

Upały.
—  Już  wolę zimę —  rzekł tłuściutki p. Alfons, 

••mawiając sobie trzecią porcyę lodów u Janikow­
skiej#. —  Wdziewam sukienne kamaszki, futro i 
baranią czapkę i kpię sobie z mrozu. W  domu na­
palę w piecach i znowu kpię sobie z mrozu, a te­
raz co mair robić ? W  domu gjrącn, na ulicy go­
rąco, w wodzie gorąco, w mieście i na wsi gorąco... 
prawdziwe piekło,

—  Jeszcze się nikt nie „przecieplił" w lecie, 
ale nie jeden przeziębia się w zimie —  odrzekł p. 
Ignacy. —  Im cieple] się ktoś ubiera w zimie, im 
więcej pali w piecach, tem łatwiej zaziębić Bię mo­
że przy najlżejszej cm im ię temperatury. A zresztą 
na fntro i na kamaBzki sukienne i na czapkę ba­
ranią i na palenie w piecn trzeba mieć monetę, 
która u na* zaczyna naieżeć do rzadkości. A że 
panu. panie Alfonsie, tak gorąco, wcale się nie 
dziwię. Przewszyitkiem powinieneś wiedzieć, że im 
kto w czasie upałów pije więcej w ody czy piwa, 
im więcej spożywa lodów, tem silniej się poci, 
zwłaszcza leżeli ma w organizmie dosyć paliwa pod 
postacią tłuszczu.

—  Nie znęcaj się pan nademną. Jestem bez­
bronny; ubezwładniły mnie upały —  mówił omdla­
łym głosem p. Alfons i wypił duszkiem szklankę 
wody.

—  Wiacie, jakie myśli nasuwają mi s ię  z powo­
du upałów tegorocznych ? —  zapytał milczący do­
tąd p. Kazimierz.

—  Że twój „Benc" wścieknie się wkrótce —  
odrzekł Alfons.

—  Mniejsza o to —  odparł p. Kazimierz. —  Oto 
wydaje mi się, że po zeszłorocznych powodziach, 
po ogromnem przesyceniu ziemi i powietrza wilgo- 
eią, tegoroczne upały może właśnie w ogólnem go­
spodarstwie przyrody są pożyteczne? Jnżci szkodę, 
może nawet niemałą, poniosą rolnicy, ' przyroda je 
Unakże nie gospodarzy z roku na rok. leęz ua 
dłuzsze okresy czasu. Jestem dyletantem, profanem, 
laikiem, czy jak to powiedzieć, nie podaję yrięc 
mego poglądu za naukową hipotezę, ty’ko fca po­
mysł człowieka, który podczas bezsennej nocy woli 
tastanawiać Bię nad rozmaitemi rzeczam nią n. p. 
kłaść pasjanse.

—  leżeli do mnie p ije s i, to eie pomyli! mi —  
zawołał p Alfons. —  Nie gram już w karty i wy- 
rzekłem się nawet pasjansów.

—  Wspomniałeś o bezsennych nocach zau­
waży* p. Ignacy. —  Otóż do niedawna były przy­
najmniej nocy dosyć chłodne, od pswnego jednakże

■'Jiąsu powietrze nawet o świcie jest parne skut­
kiem czego no< nie przynosi nam pożądanej ochło­
dy. 0*w *ranie okien już nie na wiele się przyda. 
Gdyby pr2'-'naimniej obfita rosa odświeżaj*. Jroślin- 
ność, ale już 1 rosy wcale prawie mamy Po­
patrzcie na drzew?' odnoszą wrażenie, że one wprost 
cierpią, jak żywe ietat_. Na ziemi pełno zwiędłych 
liści, jakby juz jesień panowała. a na trawnikach 
mnóstwo miejsc z trawą zupełnie wypaloną. A naj­
hardziej. mnie przynajmniej., dokucza pył, ktJrym po­
wietrze jest przesycone od rana dc późnego wie­
czora. Nawet na plantach tumany kurzu ciągle się 
wznoszą i nie pozwaiają swobodnie oddyehaćl

—  Dobrze zroDił cesarz W llheim , który na brze­
gach Norwegii ma chłód i świeże powietrze we­
stchnął p- Alfons.

—  Dobrze zrob ił, uciekłszy na północ —  ode 
zwał się p Kazimierz, który słuchał rozmowy i 
równocześnie czytał jakiś dziennik niemiecki.
Otu macie telegram, donoszący, że w Berlinie w so­
botę w południe termometr wskazywał w cieniu 
35® C„, co ma być tam rzadkością.
* —  Dla wiecznej pamięci zanotujmy, że Kraków 

pod tvm względem wygrał rekord U nas, dzisiaj, 
w Krakowie, o godzinie 2 minut 30 termometry 
przy linii A— B wskazywały 50® C. Zapisałem so­
bie te daty —  rzekł p. Alfons.

—  Słuchajcie, oto drugi telegram z Berlina 
mówił p. Kazimierz. —  Termometr podniósł się do 
38® C; kilka osób dostało porażenia słonecznego 
Jakiś wieśniak, pracujący we WBi Werder pod Ber 
linem na polu , dostał skutkiem upału pomięszania 
zmysłów i rzucił się doJ koła pociągu. W  Berlinie 
padło w przeciągu dwóch dni 42 koni. Na drogach 
asfaltowanych koła wozów wygniotły ślady, gdyż 
powłoka asialtu rozmiękła pod paiącemi promienia 
mi słońca.

—  A wiecie, co mi przyszło na myśl? —  zapy 
tał p. Alfons. —  Nie sądźcie, jakoby gorąco ubez 
władniło mój lotny umysł. Oto wszyscy, udający 
się ua wycieczki za miasto, powinni bardzo ostro 
żnie obchodzić się z ogniem. Lada iskra wzniecić 
możs pożar Teraz nawet trawa pali się w polu

z łatwością, a ubożę jest wprost znakomitym ma 
teryałem palnym. O domach już nie wspominam.

—  Posłuchajcie, co pisze „Neues Wiener Tag- 
blatt" o upałach —  rzekł p. Kazimierz. -— W ie­
deńczycy zalewają się „spritzerarai", nie to nie­
wiele im pomaga. Jakiś prorok meteorologiczny 
twierdzi, że upały tegoroczne są skutkiem nadzwy- 
czajnybb wybuchów na słońcn, poprzedzających 
„masimum" piam słonecznych. Tymczasem -  tak 
powiada „Tagt>latt“ — ,.maximum“ plam słone­
cznych i spały letnie nie mają z sobą żadnego 
związku Inny meteorolog dowodzi znowu, że wy­
buch wulkanu na Islandyi spowodował wydzielenie 
się z wnętrza ziemi ogromnych zasobów cieplika i 
temsamem spowodował upały. Co do Tego wyjaśnie­
nia, to przede wszy stkiem niewiadomo o żadnym wy­
buchu wulkanicznym na Islandyi, a powtóre wy­
buch taki, nawet bardzo Bilny. ma na temperaturę 
tylko wpływ lokalny. Jedyną przyczyną upałów jest 
promieniowanie słońca. Nie należy zapominać, że 
przy wielkiej stosunkowo wysokości słońca i dłu­
gości dnia obecnie słońce daje nem więcej ciepła, 
niż na równiku Ponieważ na równiku dni są pra 
wie zawsze rów ne, więc największą ilość ciepła 
daje nam słońce wtedy, gdy najwięcej się wznosi, 
to jest na początku wiosny i jesieni. Obecnie pod 
geograficzną szerokością środkowej Europy ziemia 
otrzymuje od słońca więcej ciepła, niż na rów7niku 
w ciągu dnia. Jeżeli, mimo to, nie zawsze mamy 
takie upały, jak obecnie, to zawdzięczamy to wiel­
kiej ruchliwości powietrza, które wyrównuje różni­
ce temperatur w rozmaitych okolicach Jeżeli je ­
dnakże ciśnienie powietrza tak jest rozdzielone, że 
temperatura wyrównuje się bardzo pow eli, wtedy 
powstają latem nadzw yczajue upały, a zimą nie­
zwykłe mrozy

—  Znakomita dysgnoza ■— rzekł p. Alfons. —  
Rozpoznałeś chorobę, a le . niestety, niema na nią 
środka. W  mieśpie źle, na wsi nie lepiej.

Z powodu posuchy, w wielu wyżej Dołożonych 
wsiach w okolicach Krakowa nietylko powysychały 
sadzawki i potoki, lecz także większa część stu­
dzien. To też do wsiach toczy się istna walka o 
wodę. Gdzieniegdzie studnie są zamknięte —  w o- 
twartych zaś chłopskich studniach tak mało przy­
bywa wody, że właściciele o brzasku dnia czerpią 
wodę dla bydła i na użytek domowy na cały od­
raza dzień; później bowiem, gdy sąsiedzi wody nie­
co nabiorą, pozostaje tylko gęsty osmuł. Niektórzy 
włościanie przywożą z ląsiednich w s i, zasobniej­
szych w studni#, wodę w bsczkach

—  Mam radę na npały —  rzekł p. Kazimierz.
Jaką? —  zapytał skwapliwie p. Alfons.

— Radę ci dam, ale funduiesz „pomusia"?...
—  Ale owszem i bez rady.

Oto —  mówił p Kazimierz — masz przyja­
cielską radę: sprowadź eie do piwnicy albo lodo­
wni. Przygodny.

18 lipca.
Pamięci króla Jana Kazimierza. W  pracowni 

kamieniarskiej p F. Hochstima oglądaliśmy dzisiaj 
piękną pamUtks, jaką dzisieiszy właściciel samku 
i państwa żywieckiego, arcyksiążę Karol Stefsn. za­
pragnął uczcić pamięć naszego nieszczęśliwego kró­
la Jana Kazimierza, niegdyś dóbr i zamku żywie­
ckiego dziedzica i pana. Testte wielkich rozmiarów 
ozdobna tablica pamiątkowa kamienna, przeznaczo­
na de wmurowania w ścianę starego zamku kró­
lewskiego w Żywcu Tablica ta, wyryta w szarym  
marmurze, obramowana jest ozdobną, ślicznie wy­
kończoną ramą z kam ienia ozydłc^iieciiego. Na 
szczycie ramy widnieje korona królewska a pod 
nią herb Wazów, i  spodu zaś emblemaca wojenna, 
sztandary i zbrojo a na ich tle ryngraf z wize­
runkiem N. P. Maryi Częstochowskiej. Emblemata 
skopiowane zostały wiernie przez projektodawcę ta­
blicy, architf ki% Knausa, ze zoiorów muzeum Czar­
toryskich.

W yryty w średkn na marmurze napis opiewa: 
W  zamku tym przebywał Jan Kazimierz, król 

Polski * pan aziedziczny ua Żywcu, po złożeniu 
korony od dnia 28 maja do dnia 5 lipca 1659 r., 
poczem krai opuścił na zawsze. Na pamiątkę tego 
pobytu umieścił tę tablicę w r. 1904 arcyksiążę 
Karo] Stefan, właściciel dóbr żywieckich “ .

Napis powyższy ułożył i wystylizował po polsku 
»am arcyksiążę Karol Stefan, oddający się. jak 
wiadomo, z zapałem i zamiłowaniem studyowaniu 
naszej przeszłości dziejowej i kultury

Tablica przedstawia się w całości nader artysty­
cznie i zaszczyt przynosi pracowni p. Hochstima. 
W  tych dniach tablica ta odesłaną zostanie do 
Żywca, gdzie nastąpi jej wmurowanie i odsłonięcie.

7łudn? nadzieja. 'Tropikalne upały, które panują 
od dłuższego czasu, zdawało się, że dzisiaj zakoń­
czą się jakąś hamerą atmosferyczną, po której na­
stąpi znaczne ochłodzenie powietrza. Albowiem do 
godzinie 2 po południu horyzont zaciemnił się 
chmurami, wicner pogrążył całe miasto literalnie 
od dołu po najwyższe szczytv w tumany kurzawy, 
po której spadł krótki i dosyć rzęsisty deszcz 
Niestety była to złudna nadzieja, deFzez padać 
przestał a narne powietrze nadal dokucza mie­
szkańcem miasta

Minister rolnictwa w Krakowie. Wczoraj rano 
minister Gioyanelli wysłuchał Mszy św w kościele 
N. Maryi Panny, poczem udał się do Niepołomic 
dla zwiedzenia tamtejszego zarządu domen i lasów 
Po południu bawił w Bierzanowie u pp. Czeczów 
wieczór był w teatrze na operetce. Dziś rano od­
jechał do Krynicy.

Jak m in is t e r  D r a c u ie  podczas podroży in­
spekcyjnej? Minister rolnictwa Giovanelli, który 
fi la minutę zwiedza Galieyę, jeździ z aparatem 
fotograficznym i na każdem misjen czyni zdjęcia. 
Wczoraj pod Niepołomicami spostrzegłszy stado gę 
si, Ekscelencya wysiadł z powozu, usadów ił się na 
murawie wśród stada gęsiego i kazał swems towa 
rzyszowi się odfotografować.

Poświęcenie nowego lokalu „Sokola'* w Bień 
Czycach. Na uroczystość poświęcenia nowej sie 
dziby „Sokoła“ w Bieńczycach przybyli prócz wielu 
gości liczni druhowie z Krakowa. Podgórza i są 
siedniej Mogiły. Z Krakowa wybrano się tak licznie 
że w ostatniej chwili zarząd kolei zmuszony był 
doczepić jeszcze jeden wagon Poświęcenia lokalu 
dokenat O. Hieronim z klasztoru Cystersów, poczem 
udano się do głównej sali, gdzie gospodarz, a za 
razem naczelnik bieńczyekiej drużyny, druh Ptak 
gościnnie przyjmował zgromadzonych. W  imieniu 
krakowskiego „Sokoła" złożył życzenia bieńczy 
ckiemu gniazdu delegat druh Szaynowski, zachęca 
jąc do nracy i wytrwania w myśl przewodniej idei 
sokolej. Przemawiali następnie włościanin Jarzyna 
z Bositow*. O. Hieronim. Cysters. 6 poseł W ójcik 
z Wyciąż i Inni. Po posiłku goście udali się na 
piętro, gdzie edegrano „Chłopów arystokratów

składnie i z humorem. Kierownikiem teatralnej dra 
żyny był p. Łowczowski.

Z uniwersytetu. P. Leon Mirtenbaum. rodem z 
Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora WBzech nauk lekarskich.

Krakowskie Towarzystwo „Oświaty ludowej*1
założyło w lipcu b. r. 3 nowe bezpłatne czytelnie 
ludowe w gminach: Doły (pow. Brzesko), Rudnik 
(pow. Nisko), Wesoła (pow. Rzeszów), oraz uzupeł­
niło biblioteki w 30 dawniej założonych czytel­
niach. Ogółem rozesłano 1471 książek, wartości 
1170 koron. Zarząd Towarzystwa uprasza człon­
ków o łaskawe nadsyłanie wkładek, a kierowników 
czytelni o nadsyłanie sprawozdań

Operetka lwowska. Nader zajmująco przedsta­
wia się repertoar operetki lwowskiej w bieżącym 
tygodniu. Dane będą dwie premiery, a miano­
wicie: we środę ukaże się operetka „Figle wiosen­
ne", a w sobotę i niedzielę „Posłaniec 6666“ . — 
Prócz tego zapowiada repertoar dwa przedstawie­
nia popularne „Gejsza" (daiś) i „Druciarz" (czwar­
tek).

Z miasta piszą nam: W gmachu sąa» krajowego 
Twilnego przy ulicy Grodzkiej naprawiano w sieni 

przed kilku tygodniami kanał wodociągswy —  sd 
tego czasu podłoga nie jsst naprawiona trliro kilka 
desek przerzuconych, tak, że kto z dworca idzie, 
może być narażony na przykry wypadek. Byleby 
bardzo wskazanem, aby prezydynm sądu kazało 
dziurę odpowiednio załatać —  wszak funduszów na 
to ni* brakuj#.

Śmierć W  wodzie. W  sobotę w nocy. e godzi­
nie l l 1 utopjłjsię w W iśle pod łazienkami w Pod­
górzu Rudolf T om a szek , lat 23 liczący pomocnik 
handlowy u p, Piekły w Podgórzu. Po zamknięciu 
sklepu udał się on do kąpieli, podczas której de- 
stał udaru sercowego i zatonął.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj udało się agen­
tom policyjnym przychwycić po długiej pogoni na 
polach Ladwinowa złodzieja. Stanisława Kopczyń­
skiego , który ukrywał się ze swoim wspólnikiem, 
Piotrem Kawą w życie. Kopczyński razem z Kawą 

aresztowanym przed kilku dniami Adamem .Sroką 
dokonał w nocy z II  na 12 i z 12 ns 13 kilku 
włamań do sklepów w ulicy Krakowskiej, Bozsgo 
Ciała i Miedzach na Kazimierzu, gdzie zabrali zna­
czną ilość przedmiotów nr szkodę kupców Gold- 
wassera, Glassa i Glasera.

P^zyaresztowano w Krakowie Jędrzeja Jonasa, 
34 lat liczącej* wyrobnika, który po spełnieniu 
gwałtu shańbienia w Witkowicach na Morawie 
w roso 1898 przez długi czas unikał szczęśliwie 
ręki sprawiedliwości. Jonas, który pochodzi z Msza­
ny Dolnej, tymczasowo pomieszczony został w are­
sztach sądu karnego; po skomunikawaniu się zaś 

sądem w Nowym Iczynie, wydanym będzie wła­
dzom "amtejszym.

Poi i r  W KozOWie. Dnia 16 b. m. w samo po- 
łndnis powstał w Kozowie pożar w części miasta 
zwanej Zastawy, sąsiadującej s rafineryą spirytusu 

stacją kolei. Na ratunek przybyła straż ogniowa 
miejska '•t&t sikawka kolejowa Zwyczajna apatya 

bezradność naszej ludności, a przedewszystkiem 
brak wody utrudniały ratunek. Dopier* energii 

poświęceniu pp. Rozwadowskiego i Bobrowskiego 
udało się nadać obronie racyonalny kierunek. 
Ogień, którego pastwą padło 50 zaDudowań, udało 
się zlokalizować o godzinie 3. —  Podnieść należy 
sprawność strażr brzeżańskiej, która już w dwie 
godziny po telegraficzuem zawezwaniu jej, była na 
miejscu katastrofy

Z ErżkOvyic piszą nam W  miasteczku naszeso 
sąd powiatowy) i urząd podatkowy znajdują swą 
siedzibę w kulnienicT jsdno nietm-w-j ts,
nrzeda dewiedhisć się można tylko przez wypyty­
wani# mieazka4c*w gdyż godło sądu jest tak za­
mazane, a względnie utarte, że już żadnej litery 
•dczytać aie można, a godło urzędu podptkowego 
jest zwykłą tabliczką, jpkich trafikanci używają, 

tak drobno napisane, że dopiero przy pomocy 
szkisł odczytać da się. IV interesie więc obywateli, 
mających do czynienia z tymi dwoma instytneyami, 
należy sieaziuę ick uczynić widoczną dla wszystkich.

Z Zakopanego piszą nam: Na dochód Towarzy 
stwa opiekującego się schroniskiem dla nauczycie­
lek, odbędzie się w pai ku Zakopanskim festyn, po­
łączony z tombolą i zabawą dla dzieci. Główną 
atrakcyą będzie, wesele krakowskie, którego począ­
tek ozntczono na godzinę 4. Komitet nie wątpi, 
że tak piękny i szlachetny cel zgromadzi w parku 
całą publiczność Zakopanego. Równocześnie koncer­
tować będzie miejscowa orkiestra.

Do Iwonicza od 20 czerwca do 10 b m przy­
było rodzin 394, os^b 999.

Egzamin dojrzałości W gimnazyum w Sambo­
rze odbvł się pod przewodnictwem profesera uni­
wersytetu dra Kazimierza Twardowskiego, w czasie 
od 20 do 25 czerwca b. r. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali Stanisław Balak, Maksymilian Chudio, 
Tomasz Gunia Włodzimierz Hvczko, Antoni Ilgnor, 
Roman Korosteński, Jan Kozbur, Laurenty KuIczy 
cki, Ludwik Lipiński, Piutr Maryniak, Henryk Nus 
senblstt, Maksymilian Paszkiewicz, Konstanty Fod- 
laszecki, Gerard Polu (z odznacz ). Karol Reiner, 
Leon Sieiecki. Kazimierz Solecki, Jan Stasiaczek, 
Ludwik Świechio Piotr Traufellner, Herman 'Weln- 
tranb, Kazimierz Wierzchowski, Piotr Kulczycki 
(ekstern.). Izaak Mamoer (ekst.), Władysław Muller 
(ekst,). Reprobowano na rok: 1 ucznia publicznego 

2 eksternistce , Pozwolono przystąpić do powtór­
nego egzanrnu po feryach z jednego przedmiotu 
2 uczniom publicznym i 5 eksternistom.

Zmarli
Tan W d o w i s z e w s k i ,  dyrektor Muzeum te- 

chniczno-przemysłowego w Krakowie, brat Wincen­
tego Wdowiszewskiego dyrektora budownictwa miej­
skiego, zmarł w sobotę dnia 16 b. m wieczorem 
przeżywszy lat 54.

Ś. p \Vdowi9zewski był głównym twórca i orga­
nizatorem mnzem techniczne przemysłowego, które 
wzięło swój początek ze zbiorów i ofiarności ś. P 
dra Adryana Baranieckiego. Ś. p- Wdowiszewski 
nrząd dyrektora sprawował lat 20 i 'ego zabiegli 
wości muzeum miejskie zawdzięcza pomnożenie 
swych zbiorów i wzorowe icn utrzymywanie.

Bronisława z Rydzowskich Z e l w e r o w i c z  o- 
w a ,  matka znanego artysty dramatycznego, prze­
żywszy lat 58, zmarła 16 b. tn.

Stefan Ludwik P i o t r o w s k i ,  uczeń k ie s y  III 
szkoły wydziałowej, zmarł dni# 16 b. 171 w 16-tej 
wiośnie życia.

Adolf R a c z y ń s k i ,  kupiec i obywatel w Krr 
nicv, przeżywszy lat 58 zmarł dnia 15 b. m.
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jak to onegdaj podaliśmy, wyniesie w przybliżeniu 
około 4000 rb. Roboty według projektu, który ma 
przygotować p. Lewandowski za kilka miesięcy 
i przsdstawłć je hr. Krasińskiemu, rozpoczną się 
dopiero w lipcn roku przyszłego, a to z# względu 
na czas potrzebny do ostatecznej restauracji ko­
ścioła w Opinogórze. Faktycznie zatem stanie po­
mnik najwcześniej za półtora roku, a jest prewde- 
podobne, że odsłomenie jego nastąpić będzie mogło 
dopier® za dwa lata, t. j. w lipcu 1906 r. P. Le­
wandowski otrzymał już od ordynata bogaty zbiór 
poaobizu peety dla odtworzenia postaci poety na 
płycie sarkofagu. Wszystkie roboty rzeźbiarskie 
wykonane będą w pracowni artysty w Wiedniu.

Brak wody W Wiedniu coraz wleksze przybiera 
rozmiary, gdyż skutkiem posuchy przypływ jej do 
wodociągów nieustannie się zmniejsza. W zbiornika 
„Rosenhtigel" noioialnr poziom, wynoszący 3 79 
metra spadł na 1 1 5  metra, a więc zasób wody 
zmniejszył Bię o 8 a. Magistrat ponowni# zwrócił 
sie do publiczności z prośbą, ażeby oszczędzała wo­
dę. Równie wzdął magistrat odezwę do stowaizy- 
szenia kawiarzy, wezwał je mianowicie, ażeby 
członków swoich upowodowało do oszczędzam!? wody 
i zmniejszenia jej konsumpcji,

Z Czerniowiac telegrafują- W klasztorze w Pu- 
dna koło Radowiec odbyła się wczoraj uroczystość 
ku uczczeniu 400 rocznicy śmierci wojewody moł­
dawskiego, założyciela klasztom. księcia Stefana. 
Przybyli: prezydent kraju ks. Hohenlohe, arcjDi- 
skup Repta, konsul rumuński Coga'niceaun i wiele 
innych osobistości Nabożeństwo celebrował arcybi­
skup Repta. Prof Onciul wygłosił wykład history­
czny o księciu Stefanie. Uroczystość zakończyła się 
bankietem.

Nowy sprzedawczyk. „Gazeta Toruńska" do­
nosi, że gospodarz Walery Załuehowski sprzedał 
posiadłość swoją Przeszkodę, obejmującą około 150 
hektarów, w powiecie brodnickim Niemcowi p. Frie­
drichowi. P-zeszkoda od wieków znajdowała, się 
w rękach polskich.

Pomnik Pasteura został odsłoniętym w Paryżu 
w dniu 16 b. ss. w obecności prezydenta, republiki, 
Loubeta. wielu dygnitarzy i tłumów publiczności. 
Imieniem Rady miasta Krakowa złożył u ustóp oo- 
mnika wieniec radca miasta, proi. dr O. Bujwid, 
który Dróez tego reprezentował wydział lekarski 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Telegramy wysłane 
zostały z Krakowa imieniem Rady m iejskiej, uni­
wersytetu Jagiellońskiego eraz redakcji „Przeglądu 
Lekarskiego"

Zabity dyplomata. Z Kingsbridge telegrafują: 
Na zwłokach amerykańskiege dyplomaty Loomisa, 
które wydobyto z wody, znaleziono poza prawem 
uchem wielką ranę, zadaną nrawdopodobnie przed 
utopieniem Koła urzędowe sądzą, że Loomis padł 
ofiarą nieuczciwej gry.

Opieka naa niemowlętami. W  Paryżu istnieje 
stowarzyszenie pod nazwą „Goutte de lai*" (Kro­
pla mleka), ktorego zadaniem jest zaopatrywać kla­
sę robotniczą w dobre mleko dla niemowląt. Sta- 
cys tego stowarzyszeni# mają wielkie powodzenie, 
a zbyteeznem byłoby wykazywać pożyteczność tej 
instytucyi. Obecnie minister marynarki, p. Pelletan, 
rozesłał do burmistrzów pięciu wielkich portowych 
miast francrskich okólnik, w którym wskazując na 
wielką śmiertelność niemowląt śród ludności ro­
botniczej tych miast i świetne wyniki działalno­
ści stowarzyszenia „Kropli mleka", wzywa bur 
mistrzów do utworzenia takich zakładów z fundu­
szów miejskich. P. Pelletan przyrzeka nadto popar­
cie finansowe ministeryum marynarki w tem przed- 
siewzitwin.

3 0 .0 0 0  fr . za wyDaaek samochodowy. Gło­
śna aktorka paryska, Janne Hading, jechała samo­
chodem, w towarzystwie przyjaciółki, po ulicach w 
Brukseli! Naraz samochód dostał się między dwa 
krzyżujące się wagony ko’ ei elektrycznej i został 
zdruzgotany, a obie jadące panie cudem istotnie 
nszły z życiem. Pani Hading jednak zestala silnie 
poraniona na twarzy i zażądała od administracji 
kolei elektrycznej 60.000 fr. odszkodowania. Spra­
wa oparła się o sąd. który przyznał tylko 30.000 
fr., lecz zarząd koleiowy i tej sumy zapłacić nie 
chce. Artystka nie myśli wszakże ustąpić i rozpo­
czyna proces nanowo.

Łysina Z reklamą. Pe bulwaranh paryskich 
przechadza się od kilku Jni pewien obywatel, n- 
brany w elegancki, ale wytarty garnitur i nieco 
wymięty cylinder Jsgomośr. ten wstępuje do ka- 
-tiarń hulwarowyeh. siada na tarasie przy stoliku 
i woła o szklankę boku. Pijąc modny ten na,pój, 
zdejmuje cylinder, ocierając pot z czoła, a wtedy 
goście i przechodnie widzą na jego łysinie wypi- 
-aną rondowem pismem reklamę dla jednego z tin- 
glów. Policyant płoszy jegomoście, który nowodnje 
gromadzenie się tłumu, a wtedy właściciel łysiny 
z reklama idzie dalej, powtarzając w najbliższej 
kawiarni to samo przedstawienie.

Mianowania. W yższy sąd krajowy w Krakowi# zamia­
nował pomocnika kancelaryjnego sądu obwodewego w 
W adowic oh, Czesława Chmielą, asystentem kancela­
ryjnym w X I randze w sądzie obwodowym w Rz«-
scowie.

ReDertoai operetki lwowskiej w Krakowie.
We wtorek: .Piękna Helena".
W e środę „F igle wiosenne" tp eretk i w a aktach 

z motywóu Btraussa ntożył S  R tiierer
W e rzw artek : „Druciarz".
W  piątek teatr zamknięty
W  sobotę „Posłaniec nr 6śłił)“ , operetka w aąiaoh 

z prologiem C M Ziehrera.
W  nied-zielę: .Posłaniec nr
Z kalendarz i W e wtorek 19 lipca: W incentego a 

Paulo w , we środę 90 lip ca1 Czesława i Hieronima ww.; 
we czwartek 20 lipca: Daniela, Prakseay i W iktora.

Z krako*«klego obserwattryuui. Dnia 1T lipca termo­
metr doszedł od ltj-r d ' 31 7 C.; barometr u odął.

Dnia 16 linea o . od":nie 7 rano stan uarometrn 743 0 
mm., termometru 22 4 C.; rintr zachodni.

‘"rża n ow ied u cen tra ln eg o  meteorologicznegs zakładu 
w Wiedniu dla G a lic ji zachodniej oa daieś 18 lipea: 
zachmurzenie zmienne; upał dążność do tworzenia się 
burzy.

Wtorek, 19 Lipę* Ldfci
"W

Jana Kamiósklego dis gimn. V we Lwowi# 
Emila Lanikiewicza dla gimn. II w Rzeszowie; Ru 
dolfa Kubesia dla gimn. w Stryju; dra Sydoua Ma­
cieja Lorcta dla gimn U  we Lwowi#: Jana P:ątka 
dla gimn. I\ we Lwowie; Wiktora ‘ atrusińskiegs 
dla gimn. V we Lwowie; Stanisława Buchałę dla 
gimn. II w Rzeszowie; Stanisława Cebulę, Jan" 
Skowrońskiego i Stanisława Pezdę dla gimr w Sam­
borze; Władysława Klisiewicza dla gimn. w Stryju 
Romana Pilarza dla gimn. I w Rzeszowie; Karola 
Dawidowskiego dla gimn. św Jacka w Krakowie 
Adolfa Kamińskiego, Aleksandra Lassona, Franci­
szka Fuchsa, Józefa Piaseckiego, Maryana Kozioł­
ków skiego dla gimn. IV w Krakowie: Adama Kło­
dzińskiego, Adama Wilusza. Józeta Kowalczyka i 
Władysław* MichaDkiego dla gimn w Podgórzu; 
A lama Znamirowskiego dla gimn w Wadowicach 
Henryka Ziołę, Zygmunta Weimera. Kazimierza 
Firganka dla gimn. w Nowym Sączu; Ludwik* 
Eminowicza i Jakóba Kunickiego dla gimn w Bo­
chni; Eugeniusza Droździkowskiego i Wiktora Świ­
derskiego dla gimn, I w Tarnowie; Antoniego Krzy­
żanowskiego dla gimn. w Jaśle Bogusława Ser 
wina dla gimn. w Bochn’ ; Adams Wandasiewicz* 
dla gimn. III w Krakowie; Franciszka Smolkę dla 
gimn. Franciszka Józefa we Lwowie, Michała Ły­
siaka dla gimn. D w Tarnopola- Franciszka Ko­
cota dla gimn. w Jaśle Józefa Karcza dla gimi
I w Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa przeniosła następujących 
z a s t ę p c ó w  n a a c z T c i e l i  g i m n a z j ó w

^eliksa Tobiczyka z Brodów do Sam bora Pio­
tra Dubika z Drohobycza do -Jarosiawia: Tomasza 
Kostucha z Drohobycza do1 gimn V we Lwowie 
Henryka Galasa z Jarosławia do gimn. V we Lwo­
wi#; Jana Turczyńskiego z gimn. IV we Lwowis 
do Jarosławia; Jana Aleksandrowicza z gimn IV 
do gimn. VI we Lwowie: Feliksa Jasiewicza z gimn 
IV we Lwowie do gimn. II w Rzeszowie; Włady­
sława Schneiberga z gimn. IV we Lwowie do gimn.
II w Rzeszowie: Józefa Krajnika z gimn. V we 
Lwowie do Jarosławia; Jakóba Krupę z gimn V 
we Lwowie do gimn. II w Rzeszowie; dra Jans 
Sirzemieńskiego z gimn. V we Lwowie do gimn.
II w Rzeszowie; Jana Mnzykarza z gimn. V ws 
Lwowie do Stanisławowa: Jana Orzechowicza ze 
Stanisławowa do gimn. V we Lwowie- Michał# 
Krzeczkowskiego Adama Matejkę i dra Juliana -Ja­
worskiego z gimn. I do gimn. II w Rzeszowie; dra 
Hamana Mojmira z Rzeszowa do Brodów; Julians 
Serafinowicza z Rzeszowa do gimn, V we Lwowie; 
Stanisława Moronia z Rzeszów* do gimn. I we 
Lwowie: Kazimierza Modyczkę z Rzeszowa ds 
gimn. VI we Lwowie; Erwina Schlinglera z Rze­
szowa do gimn. IV we Lwowie; Pawła Daniluku 
z Sambora do Drohobycza; Edmanda Tenczarow 
skiego ze Stryja do Drohobycza Stanisława Mai 
kowskiego z Wadowic do gimn IV we Lwowie. 
Antoniego Herziga z gimn. II w Tarnowie do gimn. 
IV w Krakowie: ks. Władysława Machetę z gimn. 
b w . Anny w Krakowie do Brodów: Michała Sęka 
z gimn. «w. Anny do gimn. IV w Krakowie: Ta­
deusza Niespodziańskiego z gimnazyum świętego 
Jacka w Krakowie do Wadowic: Artura Pawli- 
kiewiczs z gimnazyum świętego Jacka w Krakowie 
do gimnazyum II w Rzeszowie; Karola Krtmar 
ezyka z gimn. św. Jacka do gimn. III w Krako­
wie; Franciszka Nagorzanskiego z gimn III w Kra­
kowie do fimn. II w Rzeszowie; Józefa Zacharę 
z gimn. III w Krakowie do gimn I w Tarnopola; 
Wojciecha Smalickiego i Stanisława Riessa z gim»-
III do gimn. IV w Krakowie; Antoniego Lekszy 
ckiegs * gimn. IV w Krakowi* iL^ :4bicv W**'

PuuouinsKiego z gimn. l , w Krakowie 
Bochni; Adama Zsssowskicgo z Podgorza do Dębi­
cy; Jana Kmietowicza z Podgorza do Nowego Są­
cza Józefa Borejkę z Wadowic do Bochni, Anto­
niego Dnizika s Nowego Sącza do Sanoka, Józefs 
Ga w ora z Nowego Sącza do gimn. I w Tarnopolu 
Karola Majewskiego z Nowego Sącza do Jasła: 
Stanisława Szeleskiego z Nowego Sącza do gimn. 1 
w Tarnowie; Edwarda Sucheckiego z Nowego Są­
cza do gimn HI w Krakowie; Adama Pichrrf 
z Nowego Sącza do Waaowic; Jana Budkowskiego 
z BochDi do Brodów Franciszka Penkalę z Bochni 
do Sanoka: Tadeusza Sikorskiego a Bochni do Brze- 
żi n; Janu“za Pryzińskiego z gimn. I w Tarnów4* 
do gimnazyum św. Anny w Krakowie: Stanisław* 
Kochanowskiego z gimn. I w Tarnowie dc gimn 
św. Anny w Krakowie. Michała Łfadylaka z gimn. 
I w Tarnowie do gimn. IV w Krakowie: Jan# 
Koima z gimn. I w Tarnowie do gimn. I w Koło­
myi: Franciszka Womelę z gimn. w Jaśly do gimn- 
Franciszka Jozeia w# Lwowie; Mieczysława W W  
kowskiego z gimn. I w Tarnopolu do gimnazyt®- 
Franciszka Józefa we Lwowie; Jana GładyszowakiS" 
go z gimn. w Jaśle do ‘gimn. II w Tarnopola; 
Erazma Lewickiego gimn. Franciszka Józefa w» 
Lwowie do gimn. H w Tarnopola.

Ze świata.
Pomnik Zygmunta Krasińskiego. „Kuryer W ar­

szawski" donosi: Wczoraj spisano w pałacu hr
Krasińskich przedwstępną umowę z artystą-rzezoia- 
rzem, p. Romaneu. Lewandowskim, w sprawie przy­
szłego pomnika wielkiego poety w Opinogórze. Ogól 

i Błaika opętanege" A m atorow i* grali bardąo » t  koszt sarkofagu projektowanego w tej łom ie.

G » t T ł ł y e l M f e i  ( K r a K ó w )  ku
paie. sprzedaje i najmnje —  fortepiany, piani­
na. harmonie i p i a n o ) ?  —  krajowe i zagra­
niem# —  nowe i przegrana — za gotówkę i 
spłaty —  kez zaliczki

Mianowania w szkołach średnich.
Lwów. (Tel.) Minister oświaty zam ianow ał W ła­

dysława Giirtlera, zastępcę nauczyciele w męskiem 
seminaryum nauczycielskiem w Zaleszczykach , nau­
czycielem szkoły ćwiczeń w męskiem seminurynm 
nauczycielskiem w Rzeszowie.

Rada szkolna k ra jow a  za tw ierdz iła  wybór ks. 
L eona p a stora  na zastępcę przew odn iczącego  B®dy 
szkolnej ek ręgow ej w G orlicach

Rada szkolna kraj. zamianowała zastęp ***** **#* 
ezyeieli w .skalach średnich:

Z  lotu.uh siddzib.
Brzuchowice, 12 lipc»

T ui pod Lwowem w uroczej okolicy, porosłej gę- 
stwiną starych, świerkowych lasów w prześlicznym- 
naturalnym parku, leży letnia siedziba zamożniej' 
szych Lwowian: Brzuchowice. Tych, co rano zajęr 
w urzędach 1 kanceiaryach, muszą spędzać po ki 
ka godzin w mieście, ponołudnio i wieczorem sp®' 
tykamy w szpalerach parkn brznchowicklego, ci#7' 
piących w leśnej ustroni siły do pracy, jaka czek1 
ich dnia następnego.

Nie ma chyba uzdrowiska w GaPcyi łt(5r̂ •,’ , 
odznaczało się większym wdziękiem, ja* Brzuch®' 
wice. W pośród zielonej gąszczy drzew wychylał* 
się stylowe białe wille, zdobne w balkony i wi*‘ 
życzki, czysto i starannie utrzymane, a z pośród 
nich na pierwszy plan wybija się „willa gościnna’1 
„Pietrkowianka", »  przedewszystkiem wille „Zofie 
1 „Helena" (własność inż. Leona śtacniewkza * 
Lwowa).

D ogodn e połączenie z miastem (pociągiem  6 raz 
dziennie, a omnibu. ł f c * ' ’ 0 god zin a) przyn osi Brz® 
chow icom  gości n a w e t  stron  dalszych , k tórzy  * 
p rze jeźd z ić  przez L w ów , spieszą zob a czyć i letni 
je g o  siedzibę. N iezliczon e tłum y przybyszów  ogląd 
zakład w każdą n iedzielę, bo tez co  tygodn ia  uiz 
dza tu na „p olance M ick iew icza " jak ieś  sto warz.’ 
szerne festyn  przy  dźw iękach  m uzyki w o jsk ow f 
P rzed w czora j ap. g ościły  B rzuch ow ice  m łodocia i 
w ycieczk ę , złożoną  z k ilku set uczn iów  H szkol 
r e a ln e i  ze L w ow a z m nzyką własną, w tow arz 
atwie profesorów . L e t n i k .

fiataolci wtn, literactie i artjstjMi
—  Operetka lwowska, w sobotę przemówił 

sceny naszej mlB' rz Offenbach nieśmiertelną n  
„Piękną Heleną", * óra nie przestaje budzić ant 
syaerau aa wazyi "1011 sremseb twlate „Piękn
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Helenie" dzrekcya teatru 1 wowak^eo dała szatę 
prawdziwie wspaniałą Wystawa i dekoracye godne 
były pierwizorzędnej sceny; kostynmy zwracały 
ugńlną uwagę. Wykonanie „Pieknej Heleny" spo­
tkało się z żywem uznan.em bardzo licznie zgro­
madzonej publiczności. Tytułową rolę odśpiewała p. 
Miiowska i choć kreacya ta przechodziła warunki 
tak w\ bornej w innych rolach śpiewaczki, zdołała 
p. Miłowska wzbudzić zajęcie. Doskonałym Parysem 
był p. Malawski, który ku wielkiej uciesze widzów 
wjechał na scenę na rowerze. Pp. Leiewicz (Mene­
laus) , Okoński vAgamomnon), Tracikiewiczówne 
(O rest), Łopatyńska (Panenisj, Okońska (Lena), 
Paszkowski (Achilles), Czerwiński i Kratochwil 
(AjakBy) zyskali znaczne powodzenie w swych wy­
bornie odebranych rolach. P. Kosiński zmodernizo­
wał zupełnie Kalcbasa na postać, czytającą „Nową 
fteformę“ i „Czas", czem żywą wywołał wesołość. 
Chóry trzymały się dzielnie, orkiestra pod wybor­
ną batutą p. SłomKowskieeo zasłużyła na najwię­
ksze pochwały. Balet z p. Staszkówną podobał się 
bardzo. Nowością w „Pięknej Helenie" był sawn- 
tenis, w który grali przedstawicieli społeczeństwa 
spartańskiego. (afe.)

—  Wystaw* „Sztukl“ w Dusseldorfie, jak  
wiad imo w tegorocznej wystawie międzynarodowej 
tcluki w Dusseldorfie wzięło gremialny udział To­
warzystwo a r t y s t ó w  polskich „Sztuka", przesyłając 
tam tę samą wystawę dzieł swoich członków, którą 
oglądaliśmy ubiegłej zimy w Krakowie. O wystawie 
tej zamieszcza obecnie znakomity a bezstronny kry­
tyk wiedeński p. Seryais następujące uwagi na 
82], Itart „Nene Pr ^resse":

„Osobną niespodziankę gotuje nam sala polska, 
w której zdobywają sobie wysokie zaszczyty zwła­
szcza dwaj artyści krakowscy: .lózet Mehoffer i Sta­
nisław Wyspiański Obaj należą do stowarzyszenia 
artystów polskich „Sztuka", które pozostawiło jak 
najlej sze wspomnienia z czasów swsj wystawy zbio­
rów ej w saiach naszej Secesji. To samo stowarzy­
szenie zapełniło teraz salę duBseldorfską Nigdy 
jeszezo nie stanęła przedemuą tak wspania'e wybi­
tna wszechstronność i technika Mehoffera, jak te­
raz, w Dusseldorfie. Portretowi lekarza, znanemu 
i we Wiedniu, towarzyszy nieznany jeszcze portret 
kobiecy który prostemi, a dobrnem! środkami wy­
wiera wielkie wrażenie dobrego smaku, zawierając 
przy tem wielce odrębny wdzięk psyshiczny. Wprost 
zdnmlewa jednak Mehoffer jako malarz kościelny.
0  tej stronie jego działalności mieliśmy we WTiedmu 
■łab# tylko wyobrażenie, dzięki paru szkicom, wy­
stawionym także i w Diisssldorfie. Terai. widzimy 
nadto iw a akwarelowa projekty witraży, którs wy- 
doDywają w sposób podziwienia godny wartości 
barwns i linijne i godzą jak najszczęśliwiej wyma­
gania tradycji kościelnej z wymaganiam ducha
1 uczucia współczesnego. O olbrzymiej postaci anioła, 
wykonanej również akwarelą, jako wzór do fresku, 
można mówić jako o pracy genialnej (kann wohl, 
ais geniale Leistnng angesprochen werden). W znio­
słość i majestat łączą sił tutaj z takim wyrazem 
psychicznym, żs całość uderza zupełną nowością. 
Oddania światła i cienia (złoty i niebieski na czer- 
wrnyml, jakoteż niezwykle pięknie i silnie płynące 
linia, zwłaszcza szat, użyczają dziełu szczególnej 
szlachetności.

„Wyspiański, w którym poznaliśmy w Wieduiu 
interesującego twórcę witrażów, przemilcza w Dussel­
dorfie zupełnie tę gałąź ewej działalności artysty­
cznej. Małe etndya pastelowe, które przysłał, są 
wszakże tak roHo» O F«ji przez wielkość swego ar- 
łystyaąnsgo duktu, że wrażenie g Indywidualności

iua gs?>*Oi -a.ii ri*  Cp’ -* -*» jVt
Jus się odnosi z  Mehoffera. Trudno określić słowa­
mi, jak* f c ię^a oiy»mainosoi Kaz» wywierać tym 
nr pozór drobnym pracom tak głębokie wrażenie. 
Rzecz leży może w tem, iż mamy tn do czynienia 
ae skomplikowanemi zjawiskami psychicznemi, któro 
sprowadua do typu i upraszcza artystycznie po­
tężny instynkt rasowy. Wszystko, ce istotne, daje 
się dostrzeaz bardzo jasno. Chcąc tnalęść paralelę 
stylistyczną, trzebaby przywieść sobie na pamięć 
Ferdynanda Hodlera*.

—  Nowe książki:
Ludwik S t a s i a k :

Nakładam autora
Zbiorek nowel sympatycznego pisarza obejmuje 

21 droDnych, pełnych bumom, Ihd satyrycznego za­
kroju shra ;ków w których przejawia się szczery 
talent obserwacyjny i dużo werwa pisarska.

Zygmunt R ó ż y c k i :  „Lilicwe śnienia" Poezje. 
Kraków 1901. Gebethnei i Ska.

Mieczysława S i e c z k o w s k a :  » Wśród dziejo­
wej zawieruchy". Obrazy historyczne od 1758— 1796. 
Książka dla młodzieży. T»m II. Kraków 1904. Na­
kład D. E. Friedloina.

Antonina (iedroić M a t u a z e w  i c o w a :  „K o­
bieta" Studyum duszy. Lwśw 1904- H- Alten- 
berg.

Dr Jerzy M i c h a l s k i :  „Prawo ubogich". Kra 
ków 1904. Spółka wydawnicza.

Zenon P a r y  i: „Rok 1794“ (Berek JoseliłWicz). 
Dramat w 5 aktach. Z winietą tytułową s. Wyspiań­
skiego Kraków 19u4. Nakładem D. E. Friedleina

—  Nowe nuty:
Michał o w i e r z y ń s k i :  „Pieśni ludowe". Piękną 

winiiTą „Sielanki", Pruszkowskiego ozdODioBT ze- 
ezyt przynosi pięć pieśni, ornutych na Bwojskich 
tematach. Przebija w nich szczere uczucie i pro­
stota, a cechuje doskonałe opanewanie stron) te­
chnicznej. Nie wątpimy, żs śliczny ten zbiorek ry- 
ehło doczeka się popnlarneści w polskich domach.
P Michał Świerzyński znany z licznego plonu 
/itworów wokalnych w tem najnowszem opusie, 
wzniósł się na wyżyny szczerego natchnienia i dał 
ntwór niepośledniej muzycznej wartości.

Zeszyt wvszedł nakładem księgarni S A. Krzv 
Janowskiego.

Ignacy F r i e d m a n a :  „W alczyki". On. ]g.
Jestto drug zeszyt wytwornie opracowanych utwo­
rów tanecznych w formie walca a caprice. P. Fried 
mann składa tn dowód Hwej erudycyi muzycznej 
i szczerei inwencji. Walce te są utworami popiso- 
wemi na estradę koncertową i mogą być wykony­
wane przez zaawansowanych już pianistów

Wytworna szata zdobi ts wydawnictwo ruchli­
wej ficroy muzycznej A. Piwaiskiego i Ski

*•10 do 6 80 ustalona. Owies 6'70 do.6’90 silny. Rzepak 
niezmieniony.

Upał
Budapeszt, 18 lipia, Pszenica na październik fl Sn do 

927. Zyto ns październik 7-05 do 7-06. Owies na lipiec 
171  do #'72. Owies ni październik 6-72 do 5'73. Ku­
kurydza na sierpień 5'83 do 5 84. Kukurydza na maj 
5 18 do 6'90. Rzepek aa sierpień 10-45 do 10-58.

Oferty mierne, ehęć kanna lepsza. usposobienia silne: 
upał.

Mew*.

O s t a t n i e  w i a d o m o s e d .
—  W  s p r a w i e  s e n s a c y j n e g o  f a k t u  zna­

lezienia bomb w lokaiach włoskiego towarzystwa 
gimnastycznego w Tryeścle donoszą- Aresztowani 
tłóinaczą się, że chodzi tu tylko o zupełnie nie­
winne o g n i e  s z t u c z n e .  Policva jeduak sądzi, 
że są to rzeczywiste bomby i przypuszcza, że cho­
dziło o z a m a c h  na n i e m i e c k ą  s z k o ł ę  r e a l­
n ą  i n a  n i e m i e c k i e  g i m n a z j u m ,  jako pro­
test przeciwko zajściom w Inshrucku i stanowisku 
rządu wobec nich.

Organ namiestnika „Tnster Ztg", pisząc o tej 
sprawie, podnosi, iż rzuca ona jasne światło na 
usposobienie, panujące wśród tryesteńskich W ło­
chów, wypadek bowiem zdarzył się w stowarzysze­
niu, do którego należę członkowie najpierwszych 
kół w Tryeście, a którego przewodniczącym jost 
wybitny adwokat Mrach.

-*nam

iCronika lwowska.
Lwów. 18 lipca. 

Wiec nauczycielski. W  dalszym ciągu obrad

„Humoreski". Krakiw 1904

*.<ms

Dział ekonomiczny.
pań-X  Licvtacya kolejowa Dyrekcja kolei

•twowych w Krakowie ogłasza licytację ofertową 
ns sprzedaż anaczmejszTch ilości starmh materia­
łów metalowTch, płóciennych, skórzanych i t. d., na­
gromadzonych w magazynie w Nowyn. Sączu, z ter­
minem do wnoszenia ofert do dnia 30 b. m. godz. 
12 w południe. Bliższych informacyj udziela Izba 
hanldowe w Krakowie

Wiedeń, 1. lipo y?iz*niu* 0 65 do 10 35 um* £jtn 
»*w* 1015 de 10-84 ląegmieś aiezmienleoy. Kukurydza

przewodniczący S o l s k i  w gorących słowach od­
dał cześć pamięci prawdziw«go przyjaciela i orę­
downika spraw nauczycielskich ś. p. Tadeusza R o- 
m a n o w i c z a  i zasłużonego literaturze ojczystej 
ś. p prof. Piotra C h m i e l o w s k i e g o .  Zgroma­
dzeni podczas tego powstali z miejsc.

P. J a k i m o w s k i  omawiał ustawę dyscypli­
narną, a w myśl jego wywodów przyjęto bez dy­
skusji następujące wnioski: Nauczyciela stałego
nie wolno przenosić na inną posadę pod żadnym 
warunkiem, jeżeli śledztwo dyscyplinarne przeciw 
niemu wdrożone, nie udowodni jego winy w takim 
stopniu, że dalsza działalność jego na dotychczaso­
wej posadzie jeBt wręcz niemożliwą Utrata doda­
tku pięcioletniego i wogóle wszelkie kary pienię­
żne nie mogą być stosowane jako kary dyscypli­
narne. Należy wydać jasno określoną ustawę o po­
stępowaniu dyscyplin&i-nem, w której uwzględnione 
być powinno nrzedewszystkiem: a) aby wolno b\ło 
tłómaczyć się obwinionemu UBtnie z przybrani! m 
obrońcy prawnego, b) aby anonimowe oskarżenia 
usunięte zostały przy wszystkich dochodzeniach dy­
scyplinarnych. c) aby nauczycielom dozwolone było 
swobodne wykonywanie praw obywatelskich, za­
gwarantowanych ustawą znsadn. z r. 1869, d) aby 
zachowanie się polityczne 1 towarzyskie nauczy­
ciela nie było brane pod karb przepisów dyscypli­
narnych, e) aby przy radach szkolnych okręgowych 
i prz) radzie szkolnej kraj. ustanowiono osobne 
komisye dyscyplinarne, złożone z nauczycieli i wy­
dano dla ich postępowania specyalną instrukcyę.

P  R o s ó ł  (z Krakowa) mówił następnie o e- 
m e r y t u r z e  i z a o p a t r z e u i n  d l a  w d ó w  i 
s i e r o t  po  n a u c z y c i e l a c h .  W tym kierunku 
uchwalono domagać się: 1) zrównania emerytur i 
zaopatrzeń wdów i sierot po nanrTvr'“la-'lt r eme­
rytami. dla wdów i sierot po urzędnikach państwo­
wych- „rzęch iiaa najniższych, 2) wnieś protest
przeciw dotychczasowemu postępowaniu Sejmu kra­
jowego w sprawie polepszenia bytu nauczycieli, 
jakotei, przyznawania emerytur i zaopatrzeń dla 
wdów i sierot, a gdyby protest ten nie osiągnął 
zamierzonego celu udać się do rządu centramego 
o pomoc z funduszów państwowych" Protest ma 
być podczas najbliższej se*>yi sejmowej doręczony 
na piśmie wszystkim posłom sejmowym.

P G u t o w s k i  omawiał bardzo szczegółowo 
„braki szkolnictwa ludowego w Galicyi". Mówca 
domagai się ukrajowienia szkół, ujednostajnienia 
nanki, unormowania płacy i pracy nauczycielskiej, 
zniesienia lad szkolnych miejscowych, nposażi nia 
każdej szkoły wiejskiej w ziemię obszaru co naj­
mniej dwóch morgów itd. Rezolucje te uchwalono 
przekazać komisyl wykonawczej na miejscu.

Uchwalono następnie szereg samoistnych wnio­
sków : p. W  i t w i c k i e g o, aby na przyszłym wie­
cu pomieszczono referat ruski i powierzono go re­
ferentowi Rusinowi; p. B r o n k i e w i c z a  żądają­
cy, aby wiec odniósł się do Rady szkolnej krajo­
wej o ograniczenie przyjmowania jako nauczycie­
lek osób nieukwaliflkowanych; na wniosek panny 
H a i n ó w n y ,  która poruszyła sprawy Jusuwania 
nauczycielek od udziału w kursach nauczycielskich, 
przygotuwujących do esrzaminu wydziałowego z gru­
py drugiej, uchwalono odnieść się do sfer miaro­
dajnych, aby sprawę tę przeprowadziły na korzyść 
nauczycielek. Uchwalono dalej wniosek p. So l e -

przeciwko wywodom i wnioskom referenta, byli na­
wet tacy mówcy, którzy oburzali się na takie pre­
tensje do nauczycielstwa, „od którego wymaga się 
nie wiedzieć co". Eleuterya jest niepotrzeDna, a „le­
piej pomyślanoby o towarzystwach, które dbałyby 
o polepszenie bytu nauczycielstwa".

Za wnioskami reterenta przemawiał p. S o 1 e • k i. 
który uzupełniając wnioski p. Gedroycia, postawił 
od siebie wniosek dodatkowy: „aby Rada szkolna 
krajowa sprowadziła dla wszystkich szkół ludowych 
tablice przedstawiające obrazowo zgubne sk JLki uży­
wania alkoholu, wydane przez francuskie minister­
stwo oświaty", tudzież p. P i r ó g .  który, zazna­
czywszy, -iże zgromadzenie aebrało się nietylke dla 
własnych spraw, ale także dla spraw ogólnych szkol­
nictwa, przedstawił, ie  obowiązkiem obywatelskim 
nauczycielstwa, które na nawpół zidyociałych nie­
raz dzieciach ma najlepszą możność widzieć straszne 
skutki alkoholu, jest w akcyi towarzystwa wstrze­
mięźliwości wziąć gorący udział i przykładem ludowi 
prz) świecąc.

Wniosek p. Soleskiego. oraz pierwszy wniosek p. 
Gedroyca uchwalono. Drngi wniosek p. Gedroyca 
upadł nieznaczną większością.

Brak miejsc w szkołach średnich Od dwóch
dni dochodzą nas skargi, iż gimnazja lwowskie dla 
brakn miejsca nie przyjmują już wpisów Rokro­
cznie daje się czuć coraz bardziej brak odpowie­
dniej liczby szkól średnich we L w ow ie, a Ra łs. 
szkolna głuchą jest na skargi i nawoływania ogó*u.

Z politechniki. I  ‘ lam Bielański złożył na 
wydziale inżvnieryi w politechnice lwowskiej drugi 
egzamin państwowy z postępem „ bardzo uzdol­
niony"

Egzamin dojrzałości w gimnazrnm Franciszka 
Józefa we Lwowie odbvł się pod przewodnictwem 
krajowego inspektora szkśł dra Franciszka Majchro­
wicza w dniach od l  do 14 b. r. Świadectwo doj­
rzałości otrzymali: Ajdukiewicz Zygmunt (z udzn.), 
Aleksandrowicz Zenon, Aletock Ozyasz. Bandrowskl 
Janusz, Barącz Zygmunt, Berga Karol Biłyk Jan, 
Bizub Bronisław, Blnmenkranz Izak, Brill Henryk, 
Bnber Oswald, Chomrański Eugeniusz, Czarkowski 
Aleksander, Eliasiewicz A ntoni, Fali Leon (z odzn.), 
Frankoweki Jan, Gawroński Zygmunt, hr. Gołuchow- 
ski Agrnor (prywat.), Hibl Karol. Hoszard Tadeusz, 
Jakubiczka Edmund, Jaworowski Teofil, Jonae Sa­
muel, Kestyszyn Eugeniusz, Liniał Leopold, Lisi- 
kiewicz Józef, Lempicki Zygmunt, Mironowicz Ste­
fan, Momot Franciszek, Piątkiewicz Czesław, hr. Po­
tocki Alfred (prywat.), Roller Izydor, Rosłoński W il­
helm, Składnik Jan (z odzn.), S^oka Eugeniusz, 
Tacy Kazimierz, Taras Tadeusz (z odzn.l, Taube 
Efroim. Werfel Salamon, Wróbel Tadeusz. Zasow 
ski Jan. Ancówna Bogumiła (ekst., a odzn.), Badia- 
nówna Regina (prywat., z odzn.;, Kętrzyńska Ja­
dwiga (ekst.), Markowska Wanda (prywat.), Rosen- 
thalówna Cecylia (prywat.), Rutkowska Stanisława 
(prywat., z edzn >, Słońska Stanisława (ekst.), Wald- 
manówna Otylia (eket.), Waniczkówna Halenr (ekst., 
z odzn.), Wieniewska Ida (ekst.).

Do egzaminu poprawczego z jednege przedmiotu 
pe wakacyach przeznaczono 2 uczniów publicznych, 
jednego ekste-nistę i jedną eksternistkę, reprobo- 
wano na rok jednego ucznia publicznego i 2 pry- 
waiystkl

ezn, t. j. miejscowość Srumbusi, Ora* stacji} 
Kajczu i Tsiantpiatun. O godzinie 4 rano 1 o- 
tworzył nieprzyjaciel ogień i przeszedł na całej 
linii do ofenzywy. starając sie obejść lewe 
skrzydło pozycji koło Kajczu. Nieprzyjaciel li­
czył około 4 dywizyj.

Stosownie do rozkazu komendanta oddziału, 
nasza straż przednia poczęła powoli cofać się

Z innej strony donoszą że nuncvusz Loren* 
nelli prawdopodobnie po wręczeniu „ultimatun 
odjeazie do Rzymu, nie czekając n*. paszpo.”t 
od rządu francuskiego

Zbrojny pokoi.
Llon. Z okazji premiowego strzelania odbył 

się wczoraj bankiet, na którym minister wojny
z Raiczn kn pozycji Sznmbnsi. Następnie otrzy rygłorił mowę. Podniósł on, że Francy?, dla
mały rozkaz cofnięcia się także oddziały, któri ‘apewnieria spokoju nie mogła wymyślić le-
zajmowały stacye Raiczu Tsiutsintnn. Zajęły 
one pozycy" na wzgórzach koło Makbunzuic 
Pod osłoną tych oddziałów cofnęły się nasze 
oddziały. Jeden tylke batalion został zawikłany 
w drobniejszą potyczkę. Wszystko stało się sto­
sownie do rozkazów, tak, iż zmuszono nieprzy­
jaciela do rozwinięcia sił i cofnięto aię, nie da­
jąc się wciągnąć w walkę, w zupemym po­
rządku na stanowiska, poprzednio wyznaczone 
(Ostatecznie —  czy w bitwie, czy bez bi>wy —  
Rosvanie zmuszeni byli c o f n ą ć  s i ę ,  a Ja­
pończycy zajęli Kaiczn, Przyp. Red.).

JapońsKa administracya Mandżuryi.
Tientsin. .Tak chiński poseł w Tokio swemu 

urzędowi zagranicznemu donosi, rząd japoński 
uczynił p r o p o z . y c y ę  c c  do  z a r z ą d u  
M a n d ż u r y i .

Tienism. (Doniesienie Biura Reutera). Pro­
jekt japoński wspiawie adnunistracyi Manażu- 
ryi proponuje japoński zarząd, popierany przez 
wojsko chińskie.

Japonia na Korei.
Londyn „Times" donosi z Tokio: Koreańskie 

ministerstwo spraw wewnętrznych wobec nie- 
zaduwoleu.a, jakie się objawia, odrzuciło ofertę 
japońskiego syndykatu, który starał się o kon- 
cesyę na rozlegle karczowanie lasów i zatwier­
dziło oferte pewneero krajowego koreańskiego 
towarzystwa.

Z teatru wojny.

s k i ego ,  aby wszystKie refbraty i wnioski końco-
w#> odnoszące się do poszczególnych punktów po­
rządku dziennego, wydrukować i przesłać wszyst­
kim nauczycielom ludowym w Galicyi, tudzież wnio­
sek p B u m  m l a: „Poleca się komisy! wiecowej
wniesienie na najbliższej sesyi sejmewej petycji, 
abv ustawa o utrzymywania szkól Indowych była 
zmieniona w tym kierunku, aby znieść system kon 
gregacyjny) a fundusze na utrzymanie szkół ścią­
gać  ̂ dodatków do podatków, a administracya bu­
dynków by spoczywała w rekach Redy szkolnej 
krajowej".

Po uani.etnej dyskusji tchwalono wniosek p. 
M i  c h y, aby zgromadzenie przesłało życzenia ob­
radom I wiecu nauczycielstwa ruskiego, który się 
odbędzie n poniedziałek, oraz prosiło komitet wie­
cowy o wydanie zaproszeń także i dla zgłaszają­
cych się uczestników tutejszego wiecu nauczyciel­
skiego.

Antialkoholizm na wiecu nauczycielskim. Na
odbywającym się Lwowie wiecu nauczycielskim 
poruszył p. G r e d r o y ć  sprawę vTstrz«niięźliwości od 
alkoholu i zaznaczył, obok duchowieństwa i le- 
a-rzi powołani ią nauczyciele do zwalczania alko­
holizmu, Wykazał cyfrowo wiele pod tym względom 
robi się w innych krajach. W e wszystkich prawie 
państwach Europy i w Stanach Zjednoczonych od­
bywają się wykłady w szkołach o skutkach alkoho­
lizmu. Nauczyciele i uczniowie łączą się tam w sto­
warzyszenia wstrzemięźliwości. Należy spodziewać 
się, że nauczycielstwo podejmie taką eamą walkę 
przez nauczanie i własny przykład. Mówca wezwał 
zebranych, aby przystępowali do Elenteryj, a gdzie 
jest więcej nauczycieli, aby zawiązywali osobne 
koła Nakoniec przedłożył rezolnoyę: „W iec doma­
ga się, tby w szkołach zaprowadzono wykłady 
o alkoholizmie i aby na prelegentów powoływano 
taaże członków towarzystwa wstrzemięźliwości, aby 
acauiom nozwolono tan iątywaó kółka abstynentów".

Najważniejszą z dzisiejszych nielicznych wi«- 
sei o fu> 4 walni je'S'£ dejs sza generała K u r o- 
k i e g o  według Której tosyanie usiłują odzy­
skać wąwóz Motien. Inna d*pesza donosi, że 
otrzymują oni w tej okolicy codziennie liczne 
posiłki. Łatwo być może, że w tej okolicy już 
w najbliższych uniach nowe wywiążą się walki.

Rosyjskie okręty floty ochotniczej, które nie 
dawno przepłynęły przez Dardanelle, krążą po 
morzu Czerwonem, gdzie zatrzymują statki pańatw 
neutralnych i szukają na nich kontrabandy wo­
jennej. Z niemieckiego parowca „Prinz Hein­
rich" zabrały całą p o c z t ę ,  p r z e z n a c z o n ą  
d l a  J a p o n i i .  Postępowanie to może dać po­
wód do zatai gów dyplomatycznych.

(Telegramy „Nowej Reformy" z 18 lipca).
W przełęczy Motien.

Londyn Z głównej kwatery generała Kuro- 
kiego przy przełęczy Mot-en donoszą, że od 10 
dni ulewy zupełnie ustały i że ziemia szybko 
wysycha, wskutek czego pochody wojska I ar- 
tyleryi odbywają się oez trudności. Aimia ja­
pońska rozporządza dostatecznemi zapasami ży­
wności, ma także do dyspozycyi wielką ilość 
świeżego warzywa, które tamtejsza ludność u- 
pray ia.

Rosjanie w okolicy wąwozu Motien otrzy­
mują codziennie posiłki, m i m o  t o  n i e  o k a ­
z u j ą  n a j m n i e j s z e j  o c h o t y  d o d z i a ł a -  
n a z a c z e p n e g o .  Jedynie pomiędzy forpo- 
czfami obustronnemi przychodzi do c z ę s t y c h  
p o t y c z e k .  W  potyczce, stoczonej we czwar­
tek. poległo 10 Rosyan, a 4 dostało się do nie­
woli W  piątek zaszła podobna potyczka, 27 
m il a n g  na p ó ł n o c  (!) od wąwozu Motien. 
I ta potyczka s k o ń c z y ł a  s i ę  o d w r o t e m  
R o s y a n .

Tokio. Doniesienie Binra Reutera. Generał 
Kuroki donosi, że wczoraj z brzaskiem dnia 
przedsięwzięły dwie rosyjskie dywizye rozpa­
czliwy atak na przełęcz Motien. zostały je­
dnakże odparte. O stratach generał Kuroki nic 
nie donosi.

Francya a Chiny.
Londyn. „Biui o Reutera" donosi, że rzad rran- 

i nski zagroził rządowi chińskiemu, iż wysadzi 
wojsko swe na ląd w razie, gdyby Chiny nie 
uśmierzyły powstania w Tonkingu, Chiński rząd 
jest tą groźną bardzo wzburzony

Telefoniczne i telepaiirae 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 18 lipca.
Wiedeń. Prezydent ministrów dr Koerber 

przybył wczoraj rano z Iscblu.

Potyczki pod Inkau.
Berlin. Do „Berliner Tageblattu" donoszą, że 

w dnin 11 b. m. oddział generała S a m s o n o -  
w a powstrzj mał kolumnę japońską, maszerują­
cą do Inkau, przy czem Japończycy stracić mieli 
1000 ludzi. (Wiadomość ta pochodzi ze źródeł 
rosyjsKich, zatem podane w niej straty Japoń­
czyków uwrażać trzeba za przesadne.

Armia takuszańska.
Londyn. W  piątek ostrzeliwały baterye ro­

syjskie pozycje japońskie na północ od Kajczu. 
Zdaje się, że armia takuszańska (trzecia japoń­
ska) posuwa się naprzód w celu zaatakowania 
centrum rosyjskiego.

Spc nione sprostowanie.
potereburg. (O ficjalnie) Telegram generał- 

porucznika Sacharowa do sztabu generalnego 
z 16 b. m. donosi: Wobec oficjalnego doniesie- 

ia generała Oku, który zdarzenia koło Kajczu 
w dniu 9 lipca przedstawił jako zwycięstwo 
Japończyków nad Rosjanami, donosi sztab ge­
neralny armii mandżurskiej następujące szcze­
góły W  nocy z dnia 8 obsadził nasz oddział

1 dyikasyi podnotlif się lirzne głosy protestu p o z y c ję  Położoną 1 kilometr na północ od K aj-

Bezrobocie robotników naftowych.
Borysław Wczoraj odbyło się zgromadzenie, 

na które przybyło około 600 robotników. Prze­
mawiało Kilku mowcow, a między innymi także 
pos. Daszyński, który yzywał do wyr rwania 
w strejku, obiecując wywalczenie 8-godzmnego 
czasu pracy. Zresztą sytuacja niezmieniona.

Krosno. Układy pomiędzy pracodawcami a 
robotnikami w Potoku. Równem, Rogach i Wę- 
glówce nie doprowadziły do żadnego rezultatu 
Usposobienie robotmków, z początku ugodowe, 
zmieniło sie pod wjływem emisaryuszy z Bory­
sławia, tak, że strejaujący trwają przy żądaniu 

8-gudzinnej szychty. Wobec tego układy roz­
biły Dzisiaj upływa termin, w któiym robo­
tnicy zosftli wezwani do powrotu do pracy 
pod groźbą oddalenia. Praca przy tłoczniach 
odbywa się pć*d osłoną asystencji wojskowej 
bez przeszkody. Spokój nigdzie me został za­
kłócony.

Gimnazyum w NowymXjargu.
Lwów. Najwyższem postanowieni&ffHPdiua 

5 lipca 1904 r. zarządzonem zostało utworzenie 
gimnazyum rządowego z polskim językiem wy­
kładowym w Nowym Targu. W  roku bieżącym 
urna 1 września będzie otwarta pierwsza klasa 
a w następnych latach co roku wyższa klasa, 
tak, że w r 1911 gimnazyum 8-klasowe będzie 
zupełnem

;iszego środka nad przygotowanie się do woiny 
; zapt-wnienie sobie nowych przyjaciół i sp-zy- 
i lerzeńców. Polityka przymierza —  jak sła 
s;:nie powiedział Loubet —  popartą >est siłą 
z »rojną armii francuskiej.

Turcya a Czarnogóra.
Cetynia. Specyalny poseł sułtana Hojdor ba. 

y/.a był wczuraj przed południem na specjalnej 
audyencyi u ks. Mykity i wyraził mn pozdro­
wienie suLana Wieczorem odbyło się przyjęcie-

Cetynia. Z powodu przybycia ^gubernatora 
v kutari Hajdor baszy nastąpiła serdeczna wy­
miana telegramów pomiędzy ks. czarnogórskim 
a sułtarem. Telegramy te stwierdzają dobre 
stosunki pomiędzy obu narodani oraz porządek 
panujący na granicy turecko-czarr ogórskiej —  
Książę nadał Hajdor baszy wielką wstęgę or­
deru Daniły

Niepokoje w Macedonii.
Konstantynopol. Agenci cywilni rezpocięli 

dwudniową podróż pu wilajecie, a mianowicie 
w okolicy Presba, którą bandy bardzo spusto­
szyły

Powpćt zbiegów.
Konstantynopol. Według urzędowej tureckiej 

statystyki od dnia 26 kwietnia do 15 czerwca 
b r. powróciło do wilajetów macedońskich i do 
wilajetu adryanopulskiegc 10.886 zbiegów z Buł-
garyii.

Bójka miedzy marynarzami.
Tientsin. Doniesienie ,Havasa". Podczas bój­

ki w dniu 14 lipca, jaka miaia mieisce w Szan- 
hajkwanie między j a p o ń s k i e m i  i f r a n c u ­
s k i m i  żołnierzami padło 7 Japończyków i 3 
Francuzów. 12 Japończjków i 5 Francuzów 
rannych.

Szaraócza na Węgrzech.
Erlau. (Doniesienie węgierskiego Biura kore­

spondencyjnego!. Na łąKi tutejszej Kapituły pa­
dła szarańcza i zniszczyła je. Dla mszczenia 
szarańczy zarekwirowano wojsko

Katastrofa.
Chamberl. Wieś Botzel została w połowie 

zniszczona przez nagle wezbrany potok Zgi 
nęło l l  osób, 16 osób dotąd brakuje.

Odpowiedzialny redaktor- 
Władysław Pr*okesch.

Wydawcji
Micha,! Konopiński.

I T A D E N i m r E .
(Artykuły w tym dziale ni* p o c h o d z ą c e j

Redakoyi).

Dr F jp ra-M jrH igórek
specyalr&tka -fiporób kobiecych i wewnętrznych, 
ordynuje w tym sezonjg we Lwowie, ulica Ha- 
ilokąp^B, I piętro, od godz 10— 12 i od 3— 6. 
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Protest Niemców.
r>ieizyn. Na odbytem tu wczoraj zgromadze­

niu Niemców przemakali posłowie Demel i Bu- 
kowsky (Niemiec), poczem przyjęto rezolucję 
przeciwko utrakwizacyi seminaryów nauczyciel­
skich w Opawie i Cieszynie Następnie ucze­
stnicy udali się Da plac famy, gdzie odśpiewali 
„Wacht am Rhein".

Bomby w Tryeście.
Tryest. Aresztowanych po odkryciu bomb pre­

zesa i wiceprezesa włoskiego Towarzystw? gi­
mnastycznego wypuszczono już z więzienia, na­
tomiast aresztowano fryzjera Birgieia i nieja 
kiego Józefa Filaru.

.niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy Ra- 
dlauera plaster przeciw odgniotkom FI. 75 h,
Prąwaziwj tylko z napisem „Kronen-Apotheke. 
Berlin". Skład w ILakowie w aptece Wiktora 
Redyka. 751

Kursa telegraficzne.

Zamontowanie wicegubernatora.
Petersburg. Wicegnbernator E l i z a w e t p o -  

l u Andrejew, został onegdaj wieczorem w miej 
scowosu Aajikent z a m o r d o w a n y .

Nieoosłuszni biskupi.
Paryż. Rzymski korespondent dziennika „Fi­

garo' donosi Wiadomość, jaka nadeszła z Pa­
ryża, zapow adająca rychłe zerwanie stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy republiką irancuską 
a kuryą papieską, chociaż przyszła nie niespo­
dziewanie, wywołała ż y w e w r a ż e m e  w W a -  
t y k a n i e .  Papież Pius X  nie da się jednakże 
zastraszyć i vako zwierzchnik kościoła nie cof­
nie danego biskupom L a v a l u  i D i j o n u  po­
lecenia. aby się stawili przea świętem oficiun. 
Uważa on to jako akt władzy papieskiej, przed 
którą żaden z biskupów na świecie nie może 
się uchylić.

W  razie gdyby rząd francuski udzielił opieki 
biskupom Lavalu i Dijonu i nuncjuszowi prze­
słał paszporta, to stolica św. powiadomi wszy­
stkie mocarstwa szczegółowo o całej sprawie 
i zawiesi nad nieposłusznymi biskuoami wielką 
klątwę. Chodzi tutaj o powagę papieża. W ko­
lach watykańskich sądzą że rząd wybrał nie­
stosowny powód do zerwania, Donitważ chodzi 
tu o kwestę wewnętrznej dyscypliny kościelnej, 
a prawa św. stolicy są niezachwiane.

Co się tyczy konkordatu, to papież luż przed 
dawnym czasem oświadczył, ze konkoidat jest 
za pomyślnym dla władzy świeckiej, że papież 
wprawdzie nic nie uczyni, aby zerwanie kon­
kordatu przyspieszyć, ale takie n ie  u c z y n i  
n i c z e g o ,  a ż e b y  a a p o b i e d z  z e r w a n i u  
k o n k o r d a t u

W _d»ś 18 lipo*.
»kcyp aastfi okiego Zakładu kredytow*g* 53978 

Akcpe węgierskiego Zakładu kredytowego 750-25. a ł c j« 
Anglobanku 279 - 0. Akcje Unionksnku 517 — . Akaja 
1 knderbar^ni 4v6-— . A k cje  Bankv«reinu 515'50. a !  :»  
JBodeTvredii 936'— . A k c je  Galicyjskiego banan hipota- 
osnego 63S-— . A k cji i  olei pańatwowycn 637-— . Akeya 
kc lef południowej - o  ro. ik eye  kolei E lbettal 423 — . 
-k e je  ko)“  północne 546 . — A k c je  kolei ocaruiowie- 
ckiej 574 25 Kcye A)piny 43675. ikrye Rim a Mnranyi 
494 . A k c je  Płaskiego Towaraystw* żelaznego 2300-
A k cje  Faoryki o .on* 48“  — ‘ .k e je  Tureckie tytoniowe 
34J-50. A k cje  G a'icyjskiego Karpach1 eg Towarzystwa 
i iftow ego 1033-— . O bligacje węgierek. - indemn zacyju 
97-60. Renta majowa 99-40. Kenta koronowa -luatrjacka
99 80. Kenta ko.onowa węgierska 97-— . 58 1. u ig tj
Towarzystwa kredy owego ziemskiego 98 40. 4*/, i i a t j  
Banka L ip ofcznego 99- -  . 4 ‘ / , , / ,  Listy Banku hipote­
cznego ł0 1 '” /'  M/. Liaty Banki hipotecznego 119 — .
4 ‘ 7, Listy 1 -rejow ego W 8 5  4 ‘  ,•/, Listy Banka
krajowego 15 6*/, komunalne ob ligacjo  Banku kra­
jow ego 103 45 4*/, g a lio jjik ie  ibligacye proplnacyjn*
100 — . 4*/, ga licy jskr różyczkę krajowa z 1698 r 98 40 
y / ,  Pożyczka miasta Lwowa 97 -10. Losy tureckie 127-76 
M irki 117-40. Ruble 2 5 3 — .

Cukier stały 22 Sp'rytua n.ezmieniouy 46 60 Nafta 
niezmieniona.

Aadaję 
254 — 
117 50 

95 40
19 08

Cennik izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

z 1P lipca (godi 1 w południe.)

I. Waluty, płaci
Rubi» papier >we . . . — ...........................  953 —
M irki n iem ieck ie ................................  117 —
Franki papierowe 94 >0
Dwndzieetofrankówki w złocie l i  

ll. Lltty zastawne.
6J/, listy  zaatawne prem, Banku hipot. 111 25 112 29 
4 Liaty zastawne Banku bipoteczn. 101 50 102 2C 
4*7o „ „ 99 -
*Vita zaatawne juankn krajowego 101 2ff 
49/,  uisty zastawne banku la jor egi . 99 —
4*;, Listy zast. gal. Tow. kred ziem nieok. »9 60 
4"/: > „ 48-1 atn, 99 50
ł* /i m „ „ a s  oS-łetn. 99 —

III. Obllgaoye I pofvezl I.
4*/, Galicyjuki* obligacje propinacyjne 99 50 
4*/« Puiyczka krajowa z r. 1893 , . 99 —
4 %  t-jzyczk. nuazta L w o w a ...................... 96 T6
8*/,•/, PodyczLa miast . Lwowa . . . .  100 —
*•/» Ubi-gacye komunalne tanku kraj. . 102 76 
6*,'t%  ibligajyt, wm m ,. Banku kraj. . 101 25 
4*1, Obliga ye k o le ja w * ............................ 95 50

IV. Loty.
Lm y miasta Krakowa , 78 —

V. Akoyt.
akcja B -jku  hipofa ezneg w* Lwowie 537 —
Akaye Banku Gal. dla h. 4 p w K r a k . --------
Akoya kolei Lwów-Ozerniowce- Jasay . . 674 —

100 —  

102 95 
’ 00 —  

100 50 
100 50 
100 -

100 50 
100 —

97 75
101 —  

103 60 
102 -

99 5*

81 —

542 —

577 —
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Do kapitalistów!
Woben obmi«ria itopr procentowej w ka- 

aaeh oszczędności, aajkorzy jtniejaią lokacją 
kapitału jest hipoteka, zwłaszcza, gdy kapitał 
pożyczone ma Lyc użyty na zabudi wania na- 
'ażących do realności parcel. Obie strony, tak 
dający, jak Diorący pożyczkę lawierają Lnte- 
re1, .story nie może pnyLieśó zawodów

Celem zabudowania właśnie parceli fronto­
wej idea'nie położonej 91 metrów długiej, Ki 
■etrów yłębokiej, » dzielnicy Kl^pari, a więc 
w ni'zdrowazem położeniu gdzie obecnie mie- 
•efcaaia tą poszukiwane potrzebny jest kepi- 
teł fi.Oo* koron, e więc ale wysoki erocent 
i t. p

Łask tw* zgtoszenia pod B. 50.000 Jo Ad 
minwwacyi N 'Reform’'". Jofi7 1 3

Bes peiredalrtw e.

Spółka owocarska
w Z a le s z o z y k a o h

Dod kentrelą Dyrekcji kraj. Y*k'adi 
taiewni sz*ę# w Zudeazezykach. wysy­

łać będri# ok#ło 1 sierpnia 1904

MORELE
w kotzaen pięcie-kilowych po 3 kor 
60 hal. flanco do kazdtj stacji pocato- 
wej wraz a opakowań es. Owoc tylko 
doborowy —  k&żty z osobna zawinięty 
w bibułką. Każdy kois zaopatrzony 
marką kontrolną. We większych ilo 
ściaeh wadi* umowy. Zamawiać już 

W7< i o możaa:
S p ó łk a  o w o o & rs k a  
w  Z a le a z o zy k & o h .

N O W A ii £

Ifiałżenstwo.
Kawaier, lat 81, rękodzielnik, współwłaściciel 
eekłaan przemysłowego, poeznkuje panny lnb 

wdowy z odpowiednim pesaglem 
Zgłuszenia pod £074 przyjmuje Admiaiitra- 

«y» , Nowej Reformy’  2074 1 3

Do sprzedania
elegancki G i k  aa 4 eseby z nDrzezą. 
Prądnik Ca* rwony 1. 104 prz? gościńcu 

«vTO l s

pe 8 kg. za 3 K 9F h oułatme wysyła Her- 
■■« ■ Waiaz jnn., dom wywozowy M u k a e s ,

Węgry 2072

Poszukuje się technika
Je zrobienia wymiaru 43 m. gruntu w dwu 
kawałkach. Hunorarytm 80 t.orow. koszt* 

podróży i całe utrzymanie. 
Zgłoeaenie przyjmuj t pod lit. F. Główne 

żgeneye Dzienników i Ogłoszeh w Krakowie 
Plac Maryacki 1. 9 2078 1 8

I n r c  i t? taietzeayokie wybór*#. eodsiennie 
ITIU n ic  .iwiazo wane w 5-kg. keesrkach 
franko aa zaliczką K 3 80, nalażytośe z róry 
A l lo l>. 4z S. W e a .e r t  właie. ogrodów, 

r a i e s i r s i . j .  JOT W 1 3

Maciister farmacyi
has niąciolecia postukują posady ad 14 

‘ wrtaśiir T. W. 10 Kraków poste rest 
'^jp-ikaztniara kwita iase rafowe jo.

Zaleszczrckie wyborne, cudna'11** świeżo 
rwane MORELE (.\prykoaj', w 6 tg 

kostykeeh & t  K 4< h franku za zaiici^ż 
2073 1 i  D. Krat*,

właściciel ogrodów w Ł,*le*zo*yk»oh.,

Cakiarnit pod firmą J a n  Ś r e d n iu  
w a  w  N o w y m  d % oiu  przyimie 

zaraz zdolnego

subjekta oraz ucznia
z dobrego domu. ZgłoSEenia wprost. 
Nie uwzględnione zostaną bez od*o-

W.adzi, 2077 1 4

l i l n r o l f t  zczyckle z ogrodu siędze 
L U U I  D i i  KnihnicHcgo, cedziennio świe­
żo rwane wyborne, w koszykach 5 kg franku 
za zaliczką 3 K 30 b wysyła HAIJfAM, 
ZsUenzcRybi. 2060 1 4

A. 1Ł35/1904.
a wT~

aoil 2 I

Ogłoszenie.
Gmina sioł król. miasta Krako­

wa rospisuje licy tację  ofertową na 
budowę 3-®li stulaien i rurociągu 
isącego.

W arunki ogólne i szczegółowe 
przejrzeć, można w Zarządzie wodo­
ciągow y* miejskim, ul. Podzamcze 
1. 7 , od 12-ej Ja 1-ej w południe 
każdego dnia.

Termin składania ofert upływa 
dnia I sierpnia b. r. o godzinie 12 
w południe.

ilraków, dnia 13 lipca 1 5 0 4 .
Prezydent miasta:

w z Chyliński * .  p.

Owocarnia
p o a  f i r m ą  L e o n  U n i a

Stm w how nJsa 3 0 , r ó y  p la n t,,

poleca na norę obecną czereśnie, dwa 
razy dnia śu leży transport po cenie od 
10 do 12 ct. funt, oraz różne świeże 
owoow i jarzyny po najniższych cenach. 

Kopa kiszonych ogórków 80 ct.
1 kilo ziemniaków 7 ot. i82a u  ts 

Wysyłka odwrotią pooe*ą

Kto szuka zarobku
\r jakimkolwiek zatie zie, niech prze­
de swój adres do Annoncen-Expe- 
dition W inter et Nagy, Budapeat, 

IV., Ungargaisi 8. i * i <

Poszukuje
kawaler, lat 81, z glmn. wykształceniem r»- 
ty n w s n y  korepetytrr, obaanany z m anipulacja 
adwokacką, uotarynlną, skarbową i autonomi­
czną, biegły w koncjpcia, z chlubnemi św ia­
dectwam i —  z powodu zmiany miejaoa — ja ­
kiegokolwiek zajęcia w mieście lab na pru- 
w incyi la skromnena wynagredzeniem. Adres 
c  b l e b 1 poste restaut* K r a k ó w ,  za oka­

zaniem kwitu inseratewego. 20H1 2 2

tmii !cż pi Mmi
skłaaajaca się a willi o 6 pokojach itd., 
Dndynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki. razem 6 morgów gruntu, wrsz 
z inwentarzom żywym i martwym iabio- 
r»mi de sprzedania. Adres w Ad- 
miniBtracyi rN. Reformy* pod 206Z.

2CS3 a 4

„PRZYKRAW ACZ"
skoftczywsRy szkołę kroju męskiego po­
dług metody „Wanchera" w Monachium, 
szukam miejsca przykrawaeaa. Zgłosze- 

A. P BaJanatrassa Nr 35 IV. in 
Munonan.

uia
SłOie 4 4

Wtareii. 19 h rp c * 1954

7 n h i # n n i n  ri o  u i  f t n o u i  S l ł k a  f o r t e p i a n ó w
1 m C H J I  U I I I U I I C  W  n U a y l a  krótkich i u K r l r  jost do rprzeda

*  B st.roiciftla St

L.
eptyk w K rekew le, 

przy el Floryaatklej 2, kot. Dreed 
poleca okulary, rwikiery, lermetkL 
oarometry termemet-y, arząd-. 
d'wonkl elektr., telefony, gTomo- 
cbrony, po eeaaoh umiarkowanych. 
Telofoa Nr 809. 1966 69 O

L. Mt3> 94
"T T

2984 8 3

OGŁOSZENIE.
Magiśtrat miasta Kranowe ptazukaj* 

do wyaajęcia od 1 wnaśm* 1904 r. 
w działamy VIII (Ktźmiarz) lw k s ln  
skłaaającaga aią z 1 obazernych aki- 
kaeyj, przydatnych »». cale szkolna 
(3 klasy) i jednego przedpokoju.

Oferty zgł»szać nelażr nstnia lab 
pitŁ*n'« do Wydziała IV Magutrzta. 
Rynek gł. I  15 II p

X  H a f i a t r a t n ,
Kraków, dnia fi lipea 1904

( m i
óoliiławcKi L. W o b e o  w s n o w ie m a  k w e s t j i  p o l a k l a j ....................4 —
Ciamnieu ski Jan ks. P o s u a m o  i  k s z ta łc e n i*  c h a ra k te r u  . . . .  4-—
Dąbrowska St. B a d J  b ło g  is ła w io n y  (n o w e le ) ..................................... 2-—
D z ie je  1 8 6 3  r e k u , przez autora H ia to r y i d w ó o h  la t  Tom 1, II, III po
G fala  J. S e r g iu s z  W a i i le w f o z  G a r d ó w , powieść współczesna

w dwóch tomach . . . . . 4 -—
GrabieńsL W i  D z ie je  n a ro d u  p o ls k ie g o  2 t o m y .............  8‘—
'Lewicki Anatol. Z a r y s  h ia to r y i p o ls k ie j aż do najnowszych czasów

Wydanie większe frzteie. uzupełnione H is t o r y k  P o r o z h io r o w f. (i.—
L ie t y  r o s y js k ie  y to

Trećć- Resyiskie polonofi itwo. Sprawa wrzesińska. Panslawizm 
i SłowianoJilstwo. legalna 9pozycja. Sprawa Stachowicza 
.Tnbilensz „Giażdanina'*, Cerkiuw a sekty. Obrazki z życia 
duchowieństwa prawosławnego. Publicystyka rosyjska o no­
wych zaborich i polityce zagranicznej.

Rarjmjksk* M ary* L i s t y  P r a b a b k i (1832— 1836) 2 —
Treść °oia Racławickie. Listy prababki. Za ta na.ihiediitigza

Wieroczka Pieśń o ciszy Księżniczka Elżbieta. Kwiat 
grzeenu.

Sciftm 8 .  K a r y lla , o ż y l i  m iło ś ć  p&,ti y o ty c z n a . Obraz sceticzay
w 3 aktach i 4 odsłonach 1-StO

aeki Juliusz. G e n e zia  z  d u o h e . (,'zęść pierwsza: Tekst i kumam 
jarz krytyczny z przedmową ogólną, opracował Wincanty Luto­
sławski . . . .  3 ' —

Na japiene czerpanym, w oprawie oryginalnej . . . .  S‘—
W itkiew icz Si. JA n R a t e j k o ........................................................................................ 12 0
W r*tn ów ki Anton"' P o r o z b io r o w b  r s p ir a o y e  p o lity c z n e . W jdaoi*

trzecia uzupełnione ............................................ 7‘—
Mrt/8piaiski St. A k r o p o l is , drsmai, w catereeh aktach ó —

—  K a z im i e i z  W i e lk i  150
—  L e g io n , scen d w a n a ś c ie .................................................................................. 2’50
—  W a r iz e w iw n k e  pieśń z roka lfe.31  P50
— W y z w o le n i e , dramat w 1 rzęch aktach.......................................... 4‘—

i >o nabycia

w księgarni G. Gebethnera i SpółNi w Krakowie

Dyptam honorgwy aa wyłt. w Krakowi* r. 1901.

PELERYNY
Zakopanskie i Tyrolskie

dam skie i męskie od dasz ozu 
  i zwykłe po złr 7 50 —

wł> na ikładde: 1977 2 O
S1J1 tj .1 T.KI KOZDSAKI lan.iki* męikir 
I <* Oi/ginala* ZA 10PA4SKII
SABAłiUWSŁ, Jue-ki Ułaaki, Krymi- 
•aa&ki, Węgiarkł, Kakmanki Koż< iua» ■ 
ioww i, Aarasy* Ciapki i pa»ki kra 
kowakit, hmk. i Itaptiuaa* goralaki*, 

w«?.Titko wTToha włMnego, poleca

W. SZNAJDROW ICZ
w Krak«wie, Rynek Linia A-B L. 45 I piftra 

naJ aptefą pod Białym Orle-*.

o r a x  w e  w s z y s t k ic h  k i l r g r r m la r h . 18S4 4 4

F. LOHD, Kraków, Floryańska 55

Gtflwnf M  RovfSio#f
następujących, is^ryk:

1) WaffenraJZ-^anafr. fabryka hroni 
ir
„Styria" Joh. Pach i Sk* w Graca; 
„Dttrkopp" fabr row. w Gracu;

*)
»)
4) „Prem ier-Helicel" fabi. roweiów 

Hillriian Herbert Cooper-Ooreutry;
5) „Regent'* fabr. row Wiedeń;
$j „Clereland'1 orygin. *meryk rowery 

Hartford. 1674 17 o
Rowery motor owe Lmnnn Klemenl i inne.

u

e a - e e -4 -ei-*-*- w-aa-#-# o
NajlepM* 1 n ajta a n *

S K R Z Y P C E  i
l i  cytry, g itaryi a l t ó w k i ,  k l a ­

r / n e t y ,  f l e i y ,  uraz łteslkie ] _ 
i n i t r i m e a t a  4 ę t«  ■— tylko 

f  "■* fakrya* InitrumontAir yuś 
’ jV firmą
Ł O .  L e d e r h o F e r  /  

j .  t m r  w  o p > w i « .  -m ą  
V  l ó l l  Ctaniki śarm*. 8 19 

♦w ~#~e *  e a e  * e  ~ ♦  •  • •

Niebywała taniość

Morele
font 10 centów, zaweee świeże, ko- 
SJiyk m-ci a kilowy wysyłam poeetą 
de każdej niejscewodei za zaliczką 

2 Lereny 12 hal.

Z poważaniem

ANTONI SIEKACZ
aa a 8 4 Kraków, Szewska 2.

D Y W A N Y
Oryginalne perskie i tureckie, poeząwwy od Serdżad fmedhtewai- 
ków), aż do największych hftlrj, jakoto: Ferahaa. Schirar, Muakehat, 

Gjerayau, Beludz, Medi, Kaiser i t. d.
Dywany tkane (kolimy) pirockie, bośniackie/i prozorskie o najory- 

ginalniejszych wschodnich wzorach.
Portyeiy, firanki, serwety i kapy dywanowe tkane, wiązane, weł­
niane. orjentalne. brussamskie i z Damaszku, w wielkim wyborze 

* i od najniższych cen poleca

F ' > m a ,  i  S l ' 1 ^

tv Kta komie. Rynek gi&wny L. 2S.
2  (Magazyn towaiów wschodnich). usv a a

o e  *a o c a o o o o o o o o o o o o o o o € K > o o o o o «

Żegiestów Zakład zdrojowo-kąpielowy
w G a l i c y i  nad P o p r a d e * .

 • ---------
Foazta telegiaf, kolej w miejsett

K ą j c , .  r»n s*w o-rr«4j», błot**, hyóri)ą*tyfz** 1 rz»oz«*. — Por* k*pltlowa ed 20 maj* ■« 
k t Ż H * n « < v i « . -  Ow i. >«*i*nr»tTł TM»k»ri: ordimujący D l T ^ M O T K d S - PIOTROWSKI

*«y*te*t kł,nlki b y ir  nfkirnd-iTU*': szpital* ftw ł « z * i* «

k 'C O i  I I O IE IT O W IK A  ■ • jiil* ir jfe*  łz c z n r ą  ż«l*zisr* ^Dkjćaw się s* wsiyetldsh 
(>,ł(4*ch m iatitlayah — frasp ak t*  i w yjrśa ia a ia  prztsyła aa żąśanie a lwr^taą perztą.

łfiiS 20 &* Z a r s ą d  Z u k H d u  z d r o jo w o -k ą p ie lc w s ^  o x* 7 « g ie s to w i« ,

4 C  P n t z  l fk a r z y  p o le * * a y l |b e z  k a a k a r a a t y l l  R e

S L A  «  P I Ę K N O Ś Ć

*  kobiet iiaakaskicli pui«ga >i* triku n* tam, ko rysy tw*ray są i4*ala*, 
l*«a także aa i »  ee mają t*rę szczepólai* arewzą. g ła ik ą  jak  marmur 
i b i t ,» jak śnieg. Dn eiingm ęci* tego n iyw ają  taastsjaz* piękneśai 
maóci z T-ynąg 1 rzadkich reślia, która skór* l*kka śeiega, zarazam 

C. i uprzyrr. ^yia likas* (tak piaze znakomity francaski baśaue aatarnlista B ufft* 
tlOBUKTU U 13 w swujem J siało * kaltnrze lądów).

( i k. uprz. S T U A R T  -  C R E A U
p*.,awił się jako jedyny śmdak pląkmoa i teęr# rodzaj* w hlai jp is  
i wywataj,: wtzędait prawdziwą aonaaoyę. T a j#  bazpraykładnag# 
sautka neiTebmiaitawago, polegającego aa tam, ż# aadaj# oeri* 
przez lekkie smarowanie gtadkaóć mrrmmrową, białeśó i dali 
katnoaó — nio mógł doryahrzas żada* knaoictyk tBiągnąć. — 
D U tego pa u/,aaain k oa isy i staitarnaj ndzial ma c. i k. przy- 
w ils ja l Krem składa się wyiączni# z wyciągów ro*liem ch, mis 
zawiera ezaainki i fłessezu i atrzymuje skórę zawaz# n, towa- 
białą i baz połysku. Burdau ważne na bal*, da Watra i t, i  

Da wygłedaauia ro trsza -ak . a nawet znaków po ospia i zapała ag* aianięo.a pi-yeac-.yków 
i t d. joat tea kuamatyk prawdziwym aniknam . PM Da aaiogaięaia świażo-białyob 
rąk giftdkiuh j»k  ma#mar- ni# ma podobno daiiałająr.go środka Natrchmiastawy skatok 
pud siw badsaar — Caaa słoika z* spaaobam eiy&iż 1 złr. W  K r , .» 0 W ib  w K , łT 1- 
u c l  i i z k l c  o , aptakarza. aiica F lo r y a A a k a . 18. W e Dwowi*. a P  H ik u l* »a ]b a  
ap tok ara *uć „G w la z ią ^  1*1. K o p e r a l k e  1; Z. Kuakara, apcakare*. „pod arabrnym 
e , a  Kraków ski* 1. Skarbka rgka 7. W (łródta  sałata „pad ezaroym orłom
J tasahalaza. W  Ite -iłław aw i# : irogaorya K. Bibringa VT '  awym Sąeza aataka A -/ * -  
kaś ł  ik ag* W Saaoku: irogaery > J. K ydziks. W  Saiatyma: »  Ch Kraiw  -  la m ,
gdzo aiama i* aaoyaia wyayła opłatnie p# nadaałaaia 1 d r  99 główny w lab*

rataryan Ł o a h n a c n a ,  Rrag* i ł d l  U. (Czechy). '9 3 8

Naiwięk. skład Singera maszyn jo szycia 1 haftu
R. PA W ł iOW fcKIEtiO dawniej

J .  I W ^ k N I C B H E G O

w Krakowie, Rynek główny lS,
poJeca nlepszone Sinnera maszyny do szycia i haftu 
jajnowszej konsirnkcyi, odznaczające a>ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych Itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowegr udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: śkuzyny ręcane 
koaatnją od *0 do 65 rir., nożne od 40 do 120 złr 

Gotćwką 10*f* umiej. 16 30 o
Cenniki rozsył* aie aa darnsc j wtvł»teie.

Wodociągi
d la  »iaaf- gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, g m a c h ó w  pnblicznycli. 

domów prywatnych i t  d.

Posauiiwanie 1 uchwycenie źródeł Wiercenie stndzieu. Ustawian’* 
pomp. Inetalary* domowa z klozetami, łazienkami i t. d.

O D N TH A LN Z:

i
Ogrzewanie

wszelkich systemów

i WENTYLACYE
ł<a*ni*. Mechaniczne pralnie. Snszaraia

4* wszystkich celów i t. 4

94* J* o p r o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą

Inź. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejowa 18, Nr tek 385.

krótkich i p K r  !r  jest do sprzedaniu 
u stroiciela fortepianów St. Siotwiń 
akiego, Kraków, ul. Szewska 10, TI p. 

1R5 94 10O

Maszyny do szycia
raakamita, aisż, ścigaiaaaj laAaści pulaaa 8z 

Poblic.znaśai lf* J 1 19 10

H .  N I E M E T Z
mrchanlk w Kraktwle, ui Sza waż* L. ?. 

tipraażaję wa wypłat lab za gatówkę *
1 ©-/* taniej z 6 letnią, fw araacyą.

a o a o a o a o e o a o a o a o a o a

Najlepsze refereneye z dutychcza* wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatna

Miód pszczelny
kę, karaeyjaa-śaaarawy „aa żadayoh żuaia 
sak, wyayła w b‘a»-aik*ci azezainie aa-kaię 

tych pa 8 kg. z pasiak wtauyeh, jmż z kplaią 
p**zt> za 8 karo*. Zrrtąd Dtbr zlaa*kla 
i paalek ZyfnrnU Lltyóakleg* > Slemlkawaaeh, 
paazta Sieat.kawea. 2084 8 *

Doskonale odtłaszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ieh poroat.

Do nabycia w zaaobnlajszych aptakaob. 
śrogoa/yach i składach partam.

ttiwn* • kłady w* Lwowie: May, » -  
k o lu a h ; w Krakowi*: Balsa.

}«(4 2 2

Obwieszczenie.
Magistrat król, miasta Żyw a rozei- 

snia na dzisń 21 Ifpca 19C4 o godzi­
nie 10 zrana w kamolaryi Hiagastro- 
tnalnej odbyć się mającą l l c y f t c y ę  
ustną i ofertową, cele* sprzedaży około 
1200 kub. metrów budulcanego drzewa 
mdłowego i świerkowego w legie miej- 
ekim Kiełbasowie już powalonego.

.lak* c*iię wywółiPia ustaniiwia się 
kwotę 10 kot. 50 hal. z* metr knhi- 
czoy.

Wadyam wynosi lauo koron.
Żywiec dnia 16 lipca 1904.

t t u r m i# fr x .

Sztaluga rzeźbiarska
«lo n p r z e d a iita  w 1 odlu A. B i a- 
s i o n a ul. Floryańska ao*ą a o

B k l e p ś l r .  f r o n t o w y
każdag. o za n  * •  w ^ m a ją a ia  

Wiażamaść *rzy Plac* W W  Awiętyoli 1. 7. 
II piętra. aoś* 3 *

Zaęfau /innp bi71' ntJ> zi&to,C . a o l a W I U I l G  »r*brw i inne ki#j- 
noty, w jk u p u j*  s i f  b szp ła tu l*
*lem „aaupna po najwyższych cenach 

M BRENNER, jubiler, ul. Śzpitalnif 9. 
1 8 ^ 9 0  0

M n r n l o  (•■cykazy) miałkie, pałne, czarwo- 
ItIUI DIC ni - 5-eio kg aoazyh opłatni* 
za salicaką i  8 K 50 h wyayła [f»t. Hora- 
-h ?«h wiaścicial ogudm w Z a lM a u k iK B  

2069 9 *

Wyższy Z am fl naaknwy
żeńiKi z internatem

H. Straiyńgkioj
przyjm ij* wpisy i udziela informacji 
eo do programu nauk i warunków przy 
jęcia, codziennie od n — i rano i i - f> 
p* pohninia, ulica FranciszktńaKa l. 1,

II plftr*. 1177 i0 10

stle! towarów rnmml
wraz z trańką jaat A *  v p r c e a a « . .a .  *  ras 
w Admiaistracrri .Kawa Paform r" pod S O d l. 

9*41 I  3

M n r o l o  ( “ UfTkozy) będę wysWiu ad po- 
WUI o l c  etątk* aierpnia ca dzień świata 

rwane wybierane, w 8-kg. kuairkach za S X 
80 h za zaliczką epłatnie. Proszę o werean* 

zamówienia B Hattfrlad, Zalerzozyki 3. 
9049 9 S

Nimilia sasla, lawet la zastarzałe

NAGNIOTKI
w Aptaee X. Brka lakfser* w

1149 Dwa p*deieock,> 60 bal. 98 40

Czeski^ morele
młynne ns c«ły świat, wysyła w i 

koszykach po n złr. 26 ch
kg.

.1. JISDRIOH w M Inika (Gztchy).
293« 4 10

m i internatem
H e l e n y  K a p l i ń s k i e j

Kraków. Gołębia 5. I. p. aoi« 2 *
zepiay aczemc arałych i dochodzących do nlss licealnych . de 4c 1 kia* przy- 
aotowUKCBT.cb .odbywaj* się codHenve ed g. J l —lfi i od 3 — ». ^ z a m in ?  
wstąpn* w dniach 7 i 9 września. Aur? nauu lozpocŁuic aię i .  V /

trawiec irofstawr i cnriliy
f  Monit, Ryiel (lifty 1.30

poleca,
skład swój zaonatrzony w wielki 
wybdr materyałów tak wojsko­
wych, urzędniczych, jak i cywil- 
■ych na Każdą porę roku z pierw- 
wyeh fabryk snerielskich. frsnct- 
•kich, oraz krajowych, najwięcej 

renomowanych.

Wykonywa 
wazelkia za­
mówienia po­
dług nai śwież, 
szych żnrnali 

a  paryskich , w 
*  n ajk rótszym  

czasie i po 
cenach naj u-  
mi a r k o wa ń -  

szych.

Md 3 l t

JuUuUJuULuL

   — ,̂ 4 „—     ■“*— ^         

Aparaty fotograficzne
(Kilacam yw fr.bry, znych cenach tylko wynróh>wan*i 

jakości z fachową gwarancją

A E T 01TI LAHISCH
_  K ra k ó w , S z t w s k a  t y l k o  N r  1 0 .

C e n n i k i  w y s y ł a m  n a  ż ą d a n i u .  u »  9 10

S. KATZNER w Krakowi*, 
przy *Uqj 8iawkowf*i*d Nr S.

Zakład apedyoyjny i  przewozu mebli
wo/aui pat4>ntowanami w miejscu koleją . drogą kołową z gwarancją

za uszkodzenia is7X 9 i*^J
,   ■ • B p m d y c y a  w a a a l k i a g o  P O d * * j u .  — ■ .

Załatwia wsselkl* foraaalnoiol *low* w kraju i *• grani#*.
Biuro informacyjne d li gpraw koltjowych. Re^izya frachtów.

Dostarrss hllatów okrężnych koMblaowa«ych i sezonowycih do iazdy kolsjowsj.

K  u h I a n I a  wypadanie i siwienie w łosóff, ja* usnnąć 1 jak nowy wy­
l i  V  B I "  l v s  wołoć porost włosów, Podaje każdem. za darmo P r. 
KoumskP ro ln ik  w  W łllia sow io  P^d LiroweJem (Wiliiman b. Littan)

Morawy. jeai 9 10

I M

wSm a

PILIPTON
w ad a  a iw la d s ą ją e a  n l e s y :  jeet to jeayny w swoiw rodaaja sv*a*k. 
k tóry  ptreywraca włosom siwym wypłowiałym naturalny, piękny kolor

D«na S K

Mydło tamnnwe z gliceryną 7 > '.? T • śiodkism p;as< iw
w rpadanin włosów

JJtN IfBHATOUC 1 0 2
Kraków: 8ak)**«ic* 20. Praamyil: ul Mickiewicza 1. 11,.*Lwów: al. Sjasta

tka 16 ii P lac Marja«ki 11. na* 7 *

35 ]'łBśrM»? 1 e) rod fhma Nrw» DmkAfsiii .F»ęionc„r1ral yr jKyąkowj*. g{. .fapoello^^kt, L f.r$S?.a Dratkzrói L . K . Sk&wkj.


